Kraków, Piątek 23 Września 1892. 


d+Czms** wychodzi codziennie wieczór, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne. 
Oddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 0., we Lwowie lub z przesyłką pocztową 12 o. 
We Lwowie po 10 a. do nabycia w Biurze dzienników, ul. Karola Ludwika l. 9. 


Prenumerhtę przyjmują: 


Administracya „CZASU“ w Krakowie i urz ztowe. Miejseo re $ 
S. A. eton > jat handel f k rim il ean Sukiennicach, biure. marr san 


! i 
4 Prenumerata wynosi: | [gnacego Horsa przy placa kim l. 9, handel Bajera przy ulicy Grodzkiej, główną traden róg 
na “ar Pizzy na kwartał |na 1 miesiąc Rynku i ulicy éw. Jana. — ©głoszemia (inseraty) przyjmuje się za opłatą od miejsca wierszu 
W adeżsti . AN E A AE EE Nolan Bb 20 złr. „5 złr. 1 złr. 80 ct. drebnym drukiem (petit.) za pierwszy raz 10 ct., za każ y następny po 5 ot. — Nadesłane (na 3 stronie) 
Pocaię w. pa ie austryaokiem . > > « - 1 » » ; 24 złr. 6. złr. 2 złr. 50 ot od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 ot. za każdy raz. — © głoszenia i prenumeratę przył. 
3 me OREGON 28 złr. 7 xłr. 3 złr. mujg: we Lwowie Biuro dzienników ul. Kar. Ludwika 1. 9, Centr. Biuro ogłoszeń ul. Kopernika 1. 11; 
» do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Turcyi w Paryżu wyłącznie p. Adam. 105 bis Boulevard Raspail, | secie p. W. Raczkowski, Courbevol 

innych państw, należących do związku pocztowego . . 32 złr 8 zh. 3 zir. od Paryżem, rue du Chemin de fer 44); w Wiedniw pp, enstein & Vogler (także w Hambnr 


nkfarcie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, R. Mosse (także w Berlinie, 
Hamburgu, Monachium i Norymberdze), H. Schalek, M. Dukes, J. Danneberg, H. Friedl, (tylko 
prenumeratę pp. H. Goldschmidt & C.), w Frankfurcie n. M. G. L. Daube & Co. W War- 

szawie przyjmują ogłoszenia pp. Reichman i Frendler, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskiej. 


Prenumeratę przyjmuje się tylko od £-go do ostatniego dnia w miesiącu. 
Bbfaty z pieniądzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia uprasza się nadsyłać franco 
do Administracyi Czasu w Krakowie. — Iasty reklamacyjne nieopieczętowane nie podlegają opłacie 
pocztowej. Listów niefrankowanych nie przyjmuje się. Rękopismaów nadsyłanych nie zwraca się. 
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Czas odnowić przedpłatę, 


która wynosi z przesyłką pocztową w państwie 
austryackiem : na cały rok 24 złr., na pół roku 
12 złr., na kwartał 6 złr., na 1 miesiąc 2 złr. 
50 ct.; z przesyłką pocztową do Niemiec: 
na cały rok 56 mr., na pół roku 28 mr., na 
kwartał 14 mr., na 1 miesiąc 6 marek. 


W miejscu wynosi prenumerata: rocznie 
"20 złr., półrocznie 10 złr., kwartalnie 5 złr., 
miesięcznie 1 złr. 80 ct. 7 

Na żądanie odsyłany będzie miejscowym 
prenumeratorom dziennik do domu za odpowiednią 
dopłatą. 

Uprasza się o wczesne zamawianie i wyraźne 
wypisanie nazwiska i miejsca odbioru albo nade- 
słanie dawnej opaski drukowanej z adresem. 

Prenumeratę, którą przyjmuje Administracya 
Czasu w Krakowie i wszystkie urzędy pocztowe, 
najdogodniej i najtaniej przesyłać przekazem 
pocztowym. 

Cena Czasu zagranicą ogłoszona jest w tytule 
każdego numeru. 

numeratę przyjmuje Admini- 
jdzież ajencye pp. Ignacego 
w i ogłoszeń przy plac 


nowskiego w Rynku głównym, handel Bajera 
przy ul. Grodzkiej, Ringera przy ul. Grodzkiej, 
handel Kretschmera i główna trafika w Rynku 
głównym. 

vtip PP. Prenumeratorowie Czasu we 
' Lwowie zechcą składać przedpłatę na miejscu 
w biurze dzienników przy ulicy Karola Lu- 
dwika 1. 9. 3 


Konwersya długu indemnizacyjnego wobec 
Księstwa krakowskiego. 


Piszą nam ze Lwowa: 

(>L) Od pierwszej chwili, gdy poruszoną została 
kwestya przeprowadzenia konwersyi długu inde- 
mnizacyjnego, podniesiono zaraz potrzebę odmien- 
nego traktowania opcdatkowanych z Krakow- 

| skiego, z powodu odrębnych stosunków, w jakich 
znajduje się fundusz indemnizacyjny Księstwa 
Krakowskiego. Jak wiadomo, fanduszowi indemni 
zacyjnemu krakowskiemu wystarcza dziś 16'/ę 
centa dodatku do podatku na pokrycie wydat 
ków, podczas gdy fundusze galicyjskie potrzebują 
na to 28'/,. centa. Fundusz krakowski kończy 
spłatę swego dłagu w połowie 1896 r., faudusze 
galicyjskie dopiero z kchcem 1898 r. Wreszcie 
fandnsz krakowski nie jest nie winien skarbowi 
państwa, fandusze galicyjskie będą mu winne 
6,275,000 złr. Z tego wynika najoczywiściej, że 
jeżeli się skonwertuje cały dług indemnizacyjny 
wszystkich trzech fanduszów razem i zamieni się 


go na pożyczkę pokrywaną ogólnemi dodatkami |z pośpiechem, może być załątwioną niesprawie- 


PRZEDSTAWIENIA POLSKIE 


na Wystawie Wiedeńskiej. 
CEC 0— 
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Przerwałem moje sprawozdania z przedstawień 
polskich w Wiedniu, a to dlatego, aby pomówić 
o mich na tle wystawy wiedeńskiej, aby zastano- 
wić się, czy i o ile nasze produkcye mogły w isto- 
cie zainteresować szerszą, obcą publiczność i od- 
powiedzieć oczekiwaniom. Wypada przedewszyst- 
kiem zaznaczyć, że trzecie z rzędu przedstawie- 
nie, które odbyło się w poniedziałek d. 12 września, 
a miało w programie dwa akty ze Strasznego Dworu 
Moniuszki i Krakowiaków i Górali, wypadło nie- 
równie lepiej, aniżeli w dniu poprzednim. Wpraw- 
dzie p. Myszuga nie mógł wystąpić z przyczyny 
niedyspozycyi istotnej i zastąpił go w roli Stefana 
p. Jerzyra, ale trzeba oddać sprawiedliwość p. Je- 
rzynie, że nietylko robił, co mógł, ale wyszedł 
z bardzo trudnego zadania ręką obronną. Wziął 
się do rzeczy śmiało i poszedł w ogień choćby 
na śmierć, a ta odwaga dodała mu z przestrachu 
sił. Rzucał się, przesadzał, przyspieszał, zwalniał, 
ale to wszystko wzięto na karb temperamentu i 
p. Jerzyna nie zepsuł bynajmniej rzeczy, a nawet 
podobał się. Krakowiaków i Górali grano w tym 
dniu do końca, a sztuka ta robiła na obcych wra- 
żenie szeregiem zajmujących scen z życia ludu 
wiejskiego. Halb wild und halb romantisch sind 
diese Scenen dus dem Volksleben, sehr interessant, 
tak odezwał się jeden z wybitniejszych krytyków. 
Zupełnie się z nim zgadzam. Pamiętam, jak mnie 
zajmowały sceny w indyjskim cyrku Buffalo Bill, 
tylko że Indyanie nie śpiewali kupletów ; dlaczego 
nie miałyby te sceny zajmować Niemców. 

We wtorek zapowiedziany był występ Reszke- 
go. Dano pierwszy akt ze Strasznego Dworu i 
trzeci z Halki. Między aktami śpiewał Edward 
Reszke. Grand seigneur, 2 postawy raczej jakiś 
wysoki urzędnik, a nie artysta, silnie zbudowany, 
ale proporeyonalny, zrobił już za pierwszem uka- 
zaniem się jak najlepsze wrażenie. Ruchy jego są 
pełne prostoty, spokoju i elegancyi, niema tam 
nie wystudyowanego , niema ani cienia tych zdaw- 
kowych śpiewackich manier — przeciwnie, natu- 
ralność , nacechowana wrodzoną dystynkcyą. 


że korzyści z konwersyi rozciągną się ną cały 
kraj, a więc także i na opodatkowanych Księ- 
stwa Krakowskiego. Biorąc udział w korzyściach, 
musi zatem Księstwo Krakowskie wziąć udział 


wiedliwą miarę tego udziału. Tą spra- 
wiedliwą miarą ulgi jest, aby Księstwo Krakow- 
skie za czas, kiedy Galicya ma jeszcze spłacać. 
swój dług indemnizącyjny, nie zapłaciło wyższych 
dodatków po konwersyi, aniżeli bez tejże kon- 
warsyi i : 
sta Krakowa i z powiatów : krakowskiego i chrza- 


kraj. p. Romanowiczem na osobną naradę, ażeby 


“|p. Madeyski stanowisko i zapatrywania komisyi 


krajowemi, opodatkowani Księstwa Krakowskiego ; 
byliby pokrzywdzeni, ponieważ opłacaliby długi, | 
które ich fanduszu indemnizacyjnego nie obcią- | 
żają. 


Z drugiej jednak strony zaprzeczyć nie można, 


także w ciężarach, ale rozchodzi się tutaj o spra- 


różnicę rozłożyć na cały okres. 
. Ks. Krakowskiego, a więc z mia- 


Posłowie z 


nowskiego zebrali się wraz z członkiem Wydziału 


zastanowić się nad zachowaniem się swojem wo- 
bec tego szczegółu sprawy konwersyjnej, który 
tyczy się wprost ich wyborców. Przedewszystkiem 
wszyscy ci posłowie zgodzili się na tę zasadę, 
że przy zamierzonej konwersyi dłagów indemni- 
zacyjnych poekna W. Ks. Krakowskiego mu- 
szą być tak traktowani, że konwersya nie może 
ich narażać na opłacanie z powodu konwersyi 
kg ge penin gumy, aniżeliby płacili, gdyby 
bez korwersyi ich osobne obligi były umarzane 
według planu amortyzacji. 

Chodziło tylko o sposób załatwienia tej sprawy 
na podstawie powyższej zasady. : 

P. Chrzanowski zaproponował, ażeby obligi in- 
demnizacyjne W. Ks. Krakowskiego były osobno 
konwertowane. P. Paszkowski zaproponował prost- 
szy sposób załatwienia, polegający na tem, ażeby, 
pomimo jednej wspólnej konwersyi, przecież roz- 
łożyć ciężar pomiędzy podatkujących proporcyo- 
nalnie, tak, ażeby W. Ks. Krakowskie nie do- 
zuało żadnego uszczerbku — a zarazem podał 
trzy różne klucze takiego rozkładu. 

Po dłuższej naradzie, na której p. Romanowicz 
wyłuszczał stanowisko Wydziału krajowego, zaś 


nych dziła się na propozycyę p. Madeyskiego, 
ażeby agać się od komisyi budżetowej wnie- 
siepia do Sejmu uchwały, mocą której Sejm po- 
leciłby Wydziałowi krajowemu, ażeby na przy- 
szłej sesyi sejmowej przedstawił Sejmowi taki 
sposób rozkładu ciężarów z tytułu konwersyi na 
podatkujących W. Ks. Krakowskiego, ażeby ci 
nie zapłacili z tytuła indemnizacyi większej sumy 
ogólnej „ aniżeli byliby zapłacili, gdyby konwers, 
nie było. ai i 
Główny powód, dla którego posłowie W. Ks. 
Krakowskiego ten sposób załatwienia obrali, był 
następujący: wszyscy wogóle uznają, że tej czę- 
ści kraju trzeba wymierzyć należną jej sprawie- 
dliwość; wszyscy jednak widzą, że czas jest za 
krótki, ażeby można spokojnie rozważyć, w jaki 
to uczynić sposób i w jakiej formie. Gdyby się 
postawiło za warunek, że konwersya będzie un- 
chwalona tylko wtedy, gdy równocześnie załatwi 
się sprawę indemnizaącyi krakowskiej, to nastąpić 
może łatwo jedno z dwojga: albo konwersyą u 
padnie lub odroczy się, gdyby sprawy tej nie 
zdołano załątwić; albo też sprawa ta, załatwiana 


SE przeważająca większość zgromadzo 


dliwie lub wadliwie. Odroczenie konwersyi uznają 
powszechnie za szkodliwe, bo jeżeli się wogóle 


je przyjęła. 


ma konwertówać, to każde spóźnienie sprawie 
szkodzi. Natomiast odroczenie sprawy krakow- 
skiej indemnizacyi nie przynosi nikomu żadnej 
szkody, bo rozkład ciężarów nie może nastąpić 
i tak wcześniej, jak dopiero na rok 1894. Skoro 
więc Sejm przyjmie zasadę sprawiedliwości dla 
W. Ks. Krakowskiego i wyda Wydziałowi krajo- 
wemu stosowne polecenie, to: na przyszłej sesyi 
nie będzie już mogła być mowa o innem zała- 
twieniu, jak tylko na podstawie uznanej już przez 
Sejm dyrektywy. 

Z tych powodów posłowie z W. Ks. Krakow- 
skiego zażądali od komisyi budżetowej przyjęcia 
odpowiedniego wniosku. £ prawozdawca p. Badeni 
żądanie to poparł, większość komisyi budżetowej 
Jeżeli zatem Sejm uchwali wnioski 
komisyi, sprawa krakowskiej indemnizacyi będzie 
przez Wydział krajowy na nowo opracowana i na 
przyszłej sesyi załatwiona, a to na zasadzie u- 
chwalonej już dyrektywy podług sprawiedliwego 
uwzględnienia szczególnych stosunków W. Ks. 
Krakowskiego. 
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Przegląd polityczny. 


Kraków 22 wiześnia. 


Największa część dzienników wiedeńskich daje 
dowody przy omawianiu galicyjskich stosunków, 
tak jaskrawej złej woli, takiej niesumienności 
w przedstawianiu faktów, takiego uprzedzenia 
względem naszej narodowości i naszego kraju, 
że nieraz trudno sobie wytłamaczyć tę zaciekłość 
i nienawiść. Każde zdarzenie, które może Galicyę 
w niezupełnie korzystnem świetle. przedstawić, 
jest wyzyskiwane przez żydowsko - liberalną prasę 
do najniegodziwszego  oczerniania naszych stosun- 
ków społecznych, towarzyskich i naszych urzą- 
dzeń, a najdrobniejszy fait służy do ryczałtowego 
potępienia całej prowincyi. Bogatem żniwem w tym 
kierunku dla Wiednia jest oczywiście proces bu- 
kowiński, przyczem zapominają liberalni gazecia- 
rzy, że oni najmniej mają prawo do występowa- 
nia w roli Katonów. Teraz znowa bolesny wy- 
padek tarnopolski dał pretekst „naszym najser- 
deczniejszym* do rzucenia się na galicyjskie sto- 
sunki szkolne. Oto co pisze n. p. Deutsche Ztg 
uchodząca za urzędowy organ liberalnej lewicy : 
„Stosunek pomiędzy uczniami- i nauczycielami 
w galicyjskich szkołach śradsich jest nieznośny. 
Uczniowie gimnazyalni: są gorzej. traktowani ni- 
żeli uczniowie szkół ludowych na zachodzie. Bro- 
datych gimnazyastów z klas wyższych tykają pro- 
fesorowie, nie szczędząc im przezwisk takich, jak 
„osieł,* „Świnia* i t. p. W niższych klasach kary 
cielesne były używane jeszcze przed nie wielu 
laty. Jeżeli się zapytamy dlaczego rodziee nie 
bronią swoich dzieci przed takiem obchodzeniem 
się, to odpowiemy na to, że skargi rodziców po- 
ciąguęłyby za sobą zniszczenie przyszłego szezę- 
ścia ich synów. Nauczyciel da tylko takiemu ska- 
rżącemu się złą notę z obyczajów lub z jednego 
przedmiotu, a uczeń utraci uwolnienie od wyso- 
kiej opłaty szkolnej i rok nauki. Prócz tego na- 
leży zauważyć, że większość uczniów średnich 


rowego profesora są zupełnie bezbronni, a gdy 
widzą, że nie mogą sobie zjednać jego łask, opu- 
szczają szkołę. Takich ofiar udręczenia liczy się 
w Galicyi na setki. Śmierć Szweda przypisywano 
jakiemuś sprzysiężeniu, ale tłnmaczenie to jest 
zupełnie mylne, gdy złe leży zupełnie gdzieindziej, 
i radzimy centralnemu zarządowi oświaty, aby nie 
zadawalniał się „sprawozdaniami“ ze Lwowa, ale 
całą sprawę wziął w swoje ręce i zbadał bezpo- 
średnio stosunki w galicyjskich szkołach średnich.“ 
Ten paszkwil Deutsche Ztg, w którym zła wola 
walczy o lepsze z grubą nieznajomością stosun- 
ków, a który jest nędzną denuncyacyą, a razem 
potwarzą rzuconą na cały stan nauczycielski, po- 
dajemy do wiadomości kół kompetentnych , które 
potrafią niezawodnie brednie i oszczerstwa żydow- 
sko-liberalnego dziennika należycie skarcić. 
Projekt Młodoczechów wniesienia w Sejmie wspól- 
nego adresu trzech autonomicznych klubów, pra- 
wdopodobnie nie będzie urzeczywistniony, gdyż 
podczas konferencyi, w tym celu zwołanej, oka- 
zały się bardzo stanowcze różnice pomiędzy dele- 
gatami, biorącymi w niej udział. Obrady konfe- 
rencyi rozpoczął Dr Jaliusz Gregr, roztrząsając 
pobudki, które skłoniły Młodoczechów do podnie- 
sienia myśli adresu. Stało się to dlatego, aby oży: 
wić myśl czeskiego prawa państwowego, które 
zajmuje pierwsze miejsce w programie młodocze- 
skim, a następnie, aby podnieść znaczenie Sejmu 
czeskiego, które, wskutek postępowania rząda 
i krótkich sesyj, znacznie podapadło. Chcąc oka- 
zać swoją dobrą wolę, klub młodoczeski nie wy- 
stąpił z samodzielnym adresem, ale pozostawia 
jego zredagowanie konferencyi pod warunkiem, 
że będą w nim poruszone zasadnicze punkta cze- 
skiego narodowego programu. Dr Schole, ze sta- 
roczeskiego klubu, zauważył, że przedewszystkiem 
należy się porozumieć eo do programu, któregob, 


się trzymały na przyszłość czeskie stronnictwa. | 


Mowca jest przeciwny wnoszeniu adresu, gdyż 
obecna sesya sejmowa jest tylko dalszym ciągiem 
poprzedniej, a niema widoków, aby adres odniósł 
jakikolwiek skutek; natomiast byłoby najlepiej, 
gdyby wszystkie trzy kluby postawiły wspólny 
wniosek, domagający się równouprawnienia obu 
narodowości. Wniosek ten mógłby być uchwalony 
w formie rezolucyi. Książę Alfred Windischgriitz 
sądzi, że jest rzeczą niemożliwą, aby kluby poro- 
zumiały się co do wspólnego adresu. Mowca stoi 
na stanowisku wiedeńskich punktacyj i istnieją- 
cej konstytucyi. To samo powtarza książę Karol 
Schwarzenberg, który sądzi, że celem przeprowa- 
dzenia równouprawienia „i ochrony. mniejszości 
w królestwie czeskiem należy przedewszystkiem 
urzeczywistnić ustąwy, dotyczące tych spraw, a 
ułożone podczas konferencyj ugodowych w Wie- 
dniu. Stronnictwa, które dotychczas nie wystapiły 
przeciwko ugodzie, nie mogą jej zaniechać. Adre- 
su nie zaleca mowca, gdyż stronnictwa nie porozu- 
miały się jeszcze co do znaczenia prawa państwo 
wego; jego stronnictwo chciałoby w tem módz 
liczyć na współdziałanie Niemców. Zresztą nie 
należy się spieszyć z załatwieniem prawno- 
państwowych zagadnień, gdyż przyjdzie na to po- 
ra w najbliższej przyszłości. Dr Herold zwalczał 
w dłuższem przemówienia wywody poprzedniego 
mowcy. Dr Engel podnosił wysokie znaczenie, 
jakieby miał adres, wniesiony przez wszystkie 


szkół w Galicyi, są to dzieci ubogich włościan |kluby, i stawiła ewentualny wniosek, aby komisya 
lub mieszczan. Tacy uczniowie dręczeni przez su-|adresowa, przez Sejm wybrana, 


ułożyła projekt 
adresu. Dr Juliusz Gregr jest zdania, że dalsze 
rozprawy są zupełnie zbyteczne. Jest rzeczą wi- 
doczną, że o wspólnem wystąpieniu nie może być 
mowy, gdyż poglądy delegatów pojedynczych 
klubów są zbyt odmienne. 

W Paryżu obiega pogłoska o rzekomej scysyi, 
jaka powstała pomiędzy gabinetem a prezydentem 
Izby deputowanych, p. Floquetem. Powodem spo- 
ru ma być mowa, jaką p. Floquet chce wygłosić 
z powodu dzisiejszej uroczystości w. Panteonie ; 
nie wszyscy ministrowie zgadzają się na treść tej 
mowy, ponieważ ma ona podobno barwę nieco 
zbyt radykalną. Cała sprawa obudza w stolicy 
wielkie zaciekawienie; zachodzi wątpliwość, czy 
prezydent Izby pozwoli sobie ograniczać wolność 
słowa. W pewnych politycznych kołach przypu- 
szczają, że Floquet skorzysta ze sposobności, aby 
dać do zrozumienia, iż zamierza postawić swoją 
kandydaturę na godność prezydenta Rzeczypo- 
spolitej. 

Francuskie ministerstwo marynarki odebrało 
z Dogha od pułkownika Doddsa depeszę, datowa- 
ną 19 września, a zawiadamiającą, że wojsko da- 
homejskie, złożone z 4000 ludzi, napadło na 
zycyę francuską tegoż dnia nad ranem; pe A 
wnik Dodds odparł napastników zwycięsko. Da- 
homejczycy stracili trzecią część swoich ludzi, 
a ogromną ilość broni palnej pozostawili na polu 
walki. Po stronie francuskiej zginęło czterech la- 
dzi; piętnastu żołnierzy jest rannych. Komendant 
tapi. oheyols odniósłszy ciężkie rany, wkrótce 
umarł. 


Korespondencya „Czasu“ 


Buda-Peszt 16 września. 
(Owacya dla Kossutha). 

(00) Radykalizm węgierski w tej chwili rozwija 
namiętną agitacyę pod sztandarem Kossutha. Były 
ngubernator* Węgier dnia 19 b. m. obchodzi 90-tą 
rocznicę swych urodzin. Jest on najstarszym z tych 
współczesnych gerentów, którzy się wsławili w wal- 
kach parlamentarnych lub międzynarodowych, jak 
Gladstone, Schmerling, Smolka i Bismarck. Prze- 
bywając od lat wielu w pustelniczem ustroniu 
w Turynie, a zatem nie narażony na zużycie się 
w codziennych walkach stronnictw, które zniwe- 
czyły tyle popularnych nazwisk, dyktator 


był 
Węgier zapewnił sobie los, podobny eA Napoleo- 
na I, odkąd był wywieziony na wyspę św. He- 
leny. Pamięć błędów i przywar córaz więcej się 


zaciera, a coraz bujniej rozkwita „legenda“ o da- 
lekim wygnańcu. Frakcya radykalna, czyli tak 
zwane stronnictwo niepodległości tem skwapliwiej 
stara się o rozpowszechnienie legendy, ponieważ 
właściwie istnieje ona tylko dzięki popularności 
Kossutha, w pewnych kołach madziarskich. 
Obecnie z powodu 90-tej rocznicy jego urodzin, 
stronnictwo radykalne w różnych radach miejskich 
wystąpiło z wnioskiem, aby udzielić Kossuthowi 
obywatelstwo honorowe i przesłać mu adres z po- 
winszowaniami. Że podobny ruch nie zaznaczył 
się równie silnie ani w r. 1872, ani w r. 1882, 
chociaż 70-ta i 80-ta rocznica urodzin sławnych 
mężów, dostarcza zwykle ich stronnikom pretekstu 


Nie tam nie błyszczało efektem, nie chodziło ani 
o niską, ani o wysoką nutę, nie było dywaga- 
cyj rytmicznych, a przecież słuchacz czuł się przy 
kutym wdziękiem całości, każdej frazy, każdego 
szczegółu. Po ukończonej aryi sypnęły się oklaski 
potężne, tupania, wykrzyki i podano artyście dwa 
wieńce. Pieśń Moniuszki „Kozak* zaśpiewał arty- 
sta nieco francuską manierą. Były tam des mo- 
ments pointés w sposób nadzwyczaj wdzięczny, ale 
brak było charakteru właściwego utworowi. Pieśń 
ta musiała być powtórzoną, a wśród grzmiących 
oklasków zwrócone były oczy publiczności na głó- 
wną lożę, z której arcyksiężna Stefania obdarzała 
artystę przeciągłem kłaskaniem. W dalszym ciągu 
śpiewał artysta drobny utwór Denzy, bardzo trudną 
serenadę Czajkowskiego i wywoływany nieustan- 
nie, nie dodał nie nad program. Z tego zrobiono 
skandal. Niemcy twierdzili, że Reszke nie chciał 
dodać, zrażony niewłaściwemi objawami entuzyaz- 
mu ze strony polskiej publiczności; nasi twier- 
dzili, że zgrymasił. Ponieważ akompaniowałem 
Reszkemu, mogę chyba najlepiej objaśnić przy- 
czyny tego. ociągania się. Wśród nieustannych wy- 
woływań poradziłem artyście, aby zaśpiewał aryę 
z Fausta. „Do tego dziś nie jestem usposobiony 
— odpowiedział — ale mogę powtórzyć Kozaka* 
i poszedł szukać mut. Wtedy kurtyna spadła. 

Nagromadzoną elektryczność wywołała więc bu- 
rzę z niczego. 

We środę dano po raz ostatni Halkę, która sto- 
sunkowo wypadła jeszcze najlepiej. 

A teraz, kiedy już cykl naszych produkcyj u- 
kończony i słychać rozliczne głosy utyskiwań, go- 
rączkowej krytyki — ba! boleści i nieledwie roz- 
paczy, nie zawadzi zastanowić się nad wystawą 
i nad cząsteczką jej, to jest nad naszemi pro- 
dukcyami. 

Przedewszystkiem należy przyznać i uznać, że 
cała wystawa międzynarodowa muzyczno -teatralna 
była od początku samego dziełem chybionem. 

Jest w naturze i w charakterze Wiednia coś, co 
sprawia, że ile razy stolica ta chce na wielką 
skalę wystąpić, zawsze zrobi pewne fiasko, 
W pierwszym rzędzie postawić należy brak iawen- 
cyi. Szablon utarty słaży za model, a jeżeli temu 
szablonowi zadosyćuczyniono, rzecz już załatwio- 
na. Dalej obawa przed wydatkami i możliwym 
deficytem, a obawa ta wprowadza zaraz na po- 
czątku na mylną drogę i wytwarza' błędne koło. 


i staje się niedoskonałą, a nawet niedowąrzoną. 
W końcu brak zwykle ludzi, którzyby umieli rzecz 
na wielką skalę założoną, na wielką skalę prze- 
prowadzić. 

Te wady i niedostatki wystąpiły jaskrawie 


w czasie tegorocznej wystawy. Międzynarodowa | 


wystawa muzyczno teatralna, to pomysł wprawdzie 
nie nowy, ale w pierwotnym planie miał być na 
tak olbrzymią skalę przeprowadzonym, że byłby 
jedynym w swoim rodzaju. 

Wystawa najznakomitszych rękopisów, auto- 
grafów, pamiątek , wystawa instramentów ca- 
łego świata, wystawa instrumentów nowych, 
wystąwa teatrów, a obok tego turniej muzyczny 
międzynarodowy, trwający z górą pięć miesięcy, 
przez ten czas występy wszystkich pierwszo- 
rzędnych gwiazd świata, pierwszorzędnych chórów, 
orkiestr, ensemblów i t. p. 

Plan śmiały i wielki. Jakże go przeprowadzono ? 
Otóż przedewszystkiem, ledwie kto w świecie 
wiedział i wie o tej wystawie. Urządzającym zda- 
wało się, że rzecz zrobi się sama przez się, że 
na wiadomość o otwartej dla turnieju arenie, po- 
dążą setki śpiewaków, śpiewaczek, wirtuozów, że 
wszyscy kompozytorowie ubiegać się będą, aby 
ich utwory posłyszał świat cały. Tą konkurencyą 
łudzono się tak dalece, że obawiano się, czy 
czas kilku miesięcy wystarczy poprostu na to. 

Nikt właściwie nie zajął się zorganizowaniem 
tych produkcyj, a puszczono to wszystko na los 
szczęścia. 

Przyznać jednak trzeba, że szczęście sprzyjało. 
Przybyli Czesi, potem Francuzi, przybył znako- 
mity niezrównany chór mięszany z Amsterdamu, 
przybył „Arion,“ Stowarzyszenie śpiewackie ame- 
rykańskie, wykonano cały cykl utworów skandy- 
nawskich, przybyli Polacy, a w końcu Włosi. Te 
wszystkie przedstawienia skończyły się wprawdzie 
deficytem dla urządzających, ale były chwile 
wielkiego ożywienia na wystawie. Lipiec i sier- 
pień był prawie pusty, a gdyby nie balet 
„die Donaunixe* i włoskie ludowe uroczystości 
przeszłyby te miesiące bez programu. Pieniężne 
niepowodzenia tych produkcyj były przyczyną, że 
wiele Stowarzyszeń odstąpiło sj zamierzonego 
przyjazdu do Wiednia. 

Komitety we Francyi, w Niemczech, w Szwe- 


cyi, w Polsce, nie nie zrobiły, a jeżeli co zrobiły, 


to tylko przypadkowo, lub też ci i owi na własną 


masy produkcyj muzycznych, i to w miesiącach, 


w których kto może to wyjeżdża na wieś; obcych, 

jak nie było tak niema, a trudno żądać, aby ma- 

sy pospolitych turystów zechciały zajmować się 
>ecyalnie muzyką. 

Gdyby wystawa taka była w Paryżu, sama sto- 
lica bez pomocy obcych byłaby sobie dała radę; 
Wiednia nie stać na to, i z tem należało się 
obliczyć. 

Soliści zupełnie nie dopisali i tego należało się 
od samego początku spodziewać. Artysta wielkie- 
go rozgłosu nie będzie szukał w Wiedniu pola 
do popisu w miesiącach letnich, ale przyjedzie 
z koncertem w pełnym sezonie; artysta, szukający 
rozgłosu, nie pojedzie do Wiednia na chybił trafił, 
gdzie występ jego przejdzie niespostrzeżony, ale 
upatrzy chwilę, w której Wiedeń, więcej skupiony, 
większą na niego zwróci uwagę. 

Produkcye więc międzynarodowe nie dopisały, 
plan, na olbrzymią skalę zakrojony zmalał, a prze- 
cież mimo to nie można powiedzieć, aby wystawa 
była zupełnie nieudaną. Wystawa sama przez 
się była pełna wad, ale miała również i zalety. 

Wielką wadą wystawy była jej niedokładność 
i wielkie braki w zbiorach, i tu należało obliczyć 
z góry trudności w urządzeniu wystawy. Łatwiej 
jest przesłać z Madrytu do Wiednia lokomotywę, 
aniżeli skrzypce. Jeżeli lokomotywa się zepsuje, 
to ją naprawią; jeżeli się rozbije, to za nią za- 
płacą, ale za cenny instrament nikt nie zapłaci, 
bo mie o pieniądze, ale o instrument chodzi. — 
W końcu, gdyby wszystkie stare instramenta z ca- 
łego świata zwieziono, to tylko garstka archeolo- 
gów muzycznych, którą bliżej sprawa dochodzi, 
wiedziałaby o tem i interesowałaby się. Szerokiej pu- 
bliczności nie przyciągnie ani zbiór instramentów 
starych, ani starych rękopisów. Pomimo tego ma 
wystawa mnóstwo ciekawych rzeczy i jest dla 
specyalistów nadzwyczaj cenną. Ci, którzy pra- 
gnęli porobić stadya na jednem miejscu, zamiast 
szukać tego po świecie, mogli wiele poznać i wiele 
się nauczyć. 

Wielką wadą w urządzeniu wystawy był brak 
całości etnograficznej i brakło tu poprostu działu, 
któryby mógł zainteresować szersze koła uczo- 
nych. W tym też kierunku zbłądzono nie przez 
złą wolę, ale dlatego, że do urządzenia takiego 
działu na wielką skalę, potrzebaby nowych wy- 
datków, starań i zachodów. 


ko pèle-mèle i to po największej części z fabryk 
wiedeńskich. Nie można się dziwić, że fobrykawi 
wiedeńscy nie mają ochoty powiększania konku- 
rencyi przez wprowadzanie fortepianów zagrani- 
cznych, ale jeżeli wystawili swoje instrumenta, to 
powinni byli przynajmniej postarać się, aby na 
nich grano. Cóż łatwiejszego; jak urządzić w Wie- 
dniu szereg chociażby stu produkcyj, z wolnym 
wstępem, gdzieby o pewnej najdogodniejszej go- 
dzinie jakiś pianista na tym lub owym instru- 
mencie grał? Tłumy ludzi poszłyby słuchać kon- 
certu za darmo, dzienniki dawałyby dzień w dzień 
sprawozdania, coraz to więcej ludzi garnęłoby się 
na wystawę i byłoby jakieś życie, jakieś zajęcie 
się wystawą. 

Nieraz przechodziłem przez salę i przez całą 
wystawę wieczorem, w czasie kilkorazowego po- 
byta w Wiedniu. Pustki straszne, wewnątrz na 
całej wystawie było zaledwie osób kilkadziesiąt. 
Ci, którzy strzegli oddziałów, drzemali, lub też 
mieli minę tak znudzorą, że żal było patrzeć na 
nich, a na placu przed wystawą tłumy ludzi, nie- 
wiedzących, co z sobą począć. Każda zaimprowi- 
zowana prodnkcya byłaby przepełnioną, bo każdy 
z radością poszedłby posłuchać choćby miernej 
muzyki. Tego najnieomylniejszego środka do zwa- 
bienia tłamów zupełnie zaniedbano, a skład forte- 
pianów na wystawie wyglądał, jakby dla zapeł- 
nienia pustego miejsca. To zaniedbanie wynikło 
nie z winy urządzających wystawę, ale z winy 
fabrykantów, z obawy przed wydatkami i z braku 
przedsiębiorczości. Pamiętam, jak podczas wystawy 
w Antwerpii w r. 1885, której nie można było 
przecież nazwać wspaniałą, sypały się jedna po 
drugiej prodakcye muzyczne, a często zdarzało 
się, że podczas jednego wieczoru było ich kilka. 
Sił pierwszorzędnych nie było, a często nawet po- 
pisywały się siły bardzo wątpliwej wartości, ale 
ta rozmaitość i łatwość słyszenia muzyki zwabiała 
w tych właśnie godzinach niezliczone tłumy ludzi. 

Również zaniedbano ważnej rzeczy w tegoro- 
cznej wystawie, a mianowicie zjazdu mazyków. 
Zjazd taki mógłby był bardzo ożywić wystawę, 
i bardzo prawdopodobnie byłby wpłynął na licz- 
niejsze produkcye muzyczne, a kto wie, czyby 
nie był ułatwił w wysokim stopniu komitetowi 
zadania. 

Zjazdy w naszych czasach są tak częste, że 
urządzenie zjazdu muzyków nie i 


trudności, a w razie niepowodzenia nie obciążyło- 


rękę. Dział instrumentów nowych nie miał najmniej- 
by budżetu. 
Franciszek Bylicki. 


Nie można się też temu dziwić. Wiedeń sam |szej organizacyi, a w olbrzymiej sali naładowano 
przez się nie jest w stanie skonsumować takiej |tu mnóstwo fortepianów, pianin i harmonij, wszyst- 


Arya z Gwiazdy Północy poszła na pierwszy | Aby nie wydać za wiele, zaniedbują to i owo, a 
numer programu. Trudna pod względem stylowym, właśnie to jest przyczyną, że rzecz dobrze i na 
wymagająca spokoju i siły, wypadła przepysznie, ! wielką skalę zaprojektowaną, maleje, kurczy się 
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` do uroczystych obchodów; że zaś tak dobitnie za- 
znacza się teraz, mogłoby uchodzić za dowód, iż 
od roku 1872, względnie od r. 1882 prąd rady- 
kalny w Węgrzech wzmógł się. O ile jednak 
z wyniku ogólnych wyborów sądzić można o opi- 
nii kraju, stronnictwo niepodległości od 20 lat 
nie uczyniło postępu; jeżeli w ostatnich tegorocz- 
nych wyborach zdobyło kilka nowych mandatów, 
zawdzięcza to jedynie nienaturalnemu sojuszowi 
z t. zw. „narodowem* stronnictwem Appony'ego. 
Uderzającym też jest fakt, że obecnie stronnictwo 
radykalne odzywa się przedewszystkiem do rad 
miejskich, a zatem do zebrań niepolitycznych, nie 
zaś do politycznych reprezentacyj narodowych. 
Jakoż nie ulega wątpliwości, że tak Sejm węgier- 
4 ski, jako też kongregacye komitatowe, odrzuciłyby 
EE wszelki wniosek, dotyczący owacyj dla Kossutha. 
p; . Z rad miejskich niektóre, mianowicię rada zna- 
cznego miasta Wielkiego Waradu, odrzuciła wnio- 


przyjęła taki wniosek Rada miejska Badapeszta, 
który niedawno z okazyi 25 letniego jubileuszu 
koronacyi Cesarza i Króla otrzymał tytuł „stolicy 
i rezydencyi*. Należy zaznaczyć, że odnośny wnio- 
sek Dra Preyera był uzasadniony wyłącznie mo- 
tywami niepolitycznemi, mianowicie tem, że Kos- 
suth „system reprezentacyi zastosował do miast 
królewskich, że był pierwszym posłem Pesztu, 
że przeniósł siedzibę sejmu (z Preszburga) do Bu- 
da-Pesztu, i że ludność tego miasta w ciężkich 
chwilach gorąco go kochała i uwielbiała. Nato: 
miast wniosek nie wspomina nic o poglądae 
Kossutha na ugodę r. 1867 i teraźaiejszy stosu- 
nek prawno polityczny Węgier do Austryi; cho 
ciaż właśnie te poglądy tworzą podstawę stron- 
pictwa niezawisłości. Po namiętnych rozprawach, 
w których bronili wniosku znany przywódca stron- 
nietwa niepodległości Helfy i niemniej znany ad. 
jutant Apponji'ego duński bar. Kaas, Rada wię- 
kszością 120 głosów przeciwko 40 przyjęła wniosek. 

„Oczywiście patres conscripti uspokoili swe su- 
mienia uwagą, że ten adres nie zawiera żadnego 
przyzwolenia na polityczne zasady Kossutha. By- 
łoby to też dziwaczną anomalią, albo zdumiewa- 
jącym zwrotem, gdyby ludność stolicy, która w o 
statnich ogólnych wyborach tak stanowczo stanę- 
męła pod sztandarem prawowitego, opartego na 
ugodzie r. 1867 status quo konstytucyjnego, i która 
niedawno temu z takim gorącym zapałem obcho- 
dziła jubileusz koronacyi królewskiej, nagle prze- 
rzuciła się do obozu stronnictwa niepodległości i 
Kossutha. 

O tem na seryo mowy być nie może. Atoli, 
oprócz owego sofistycznego rozróżniania pomiędzy 
polityczną a niepolityczną dążnością wniosku, któ- 
rem pewna część szanownych rajców uspokoiła 


monstracye studentów na ulicy i na galeryi ratu- 
szowej. Wystawić się na okrzyk: „precz“, nie 
zasłużyć sobie na okrzyk: „eljen* — nie lęka się 
vir justus ac propositi tenax. Ale potrzeba ku te- 
mu pewnej dojrzałości politycznej, której wido- 
cznie nie posiada większość reprezentacyi stołe- 
cznej. ŒEtre correct, par le temps qui court, cest 
plus rare que d’être excentrique — powiedziała 
pani George Sand — i to zwłaszcza dzisiaj jest 
prawdą. Toteż większość Rady miejskiej idąc za 
przykładem barona Kaasa, należącego do nibyto 
„lojalnej* opozycyi, wolała dopuścić się nielogi 
cznej ekscentryczności owacyi dla Kossutha, niż 
za radą oadburmistrza Ratha postąpić prawidło- 
wo — ale nie popularnie! 

Powtarzam, uchwała Rady nie zapowiada by- 
najmniej jej przejścia do obozu Kossutha, to jest 
do opozycyi zasadniczej przeciwko ugodzie z ro- 
= ku 1867 i teraźniejszym prawno-politycznym sto- 
34 sunkom Węgier. Niewątpliwie jednak stronnictwo 
PF, radykalne wyzyska tę uchwałę nietylko, aby 
aj wywrzeć nacisk na inne Rady municypalne, 
ale także, aby dowodzić rozpowsżechnienia się za» 
sad separatyzma. 

JA Dnia 22 maja 1867 r. w owej chwili, gdy całe 
Węgry, pojednane z dynastyą, ugodę witały jako 
Gd zapowiedź świetnej przyszłości, Kossuth odezwał 
sd się do Deaka w tych słowach: „W dokonanym 
i czynie ugody widzę śmierć narodu. Dlatego uwa- 
żam za swoją powinność przerwać milczenie, nie 
aby z Tobą dyskutować, lecz aby Cię błagać 
w imię Boga, Ojczyzny i potomności: nie pro- 
waądź narodu do owego punktu, gdzie przestaje 
być panem swej przyszłości.* Od tego czasu upły- 
nęło 15 lat, a najzaciętszy pessymista madziarski 
mie śmiałby dziś twierdzić, że ugoda przyniosła 
narodowi ..śmierć! Fałszywe proroctwo nie naby- 
wa siły prawdy dlatego, że Kossuth przy niem 
obstaje z konsekwencyą jednostronności, nie zdol- 
-~ mej niczego zapomnieć, ani się niczego nauczyć. 
Ostatecznie, im wyłączniej stronnictwo radykalne 
czerpie swe siły ze sławy i imienia Kossutha, i 
im dobitniej teraz przypomina światu, że to „bo- 
żyszcze* obchodzi 90 rocznicę swych urodzip, tem 
wyraźniej samo podkopuje swoją przyszłość. Bo 
stronnictwo, które opiera się głównie na po- 
pularności pewnej osoby, mie posiada żadnych 
trwałych rękojmi bytu swego. Sędziwy Kossuth 
obno i teraz odznacza się tą płomienną wymo- 
wą, która niegdyś wprawiała w zapał nietylko 
> stronników jego, lecz często nawet porywała za 
|... sobą przeciwników politycznych. Jeden z nich nie- 
|... dawno odwiedził eksdyktatora i otwarcie skonsta- 
|. tował tę magiczną siłę słów Kossutha. Ale we- 
dług wszelkich normalnych prawideł jestto lampa, 
która 
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„..«.jak gdyby dając skonu hasło, 
Ostatni, wielki krąg światła roztoczy.“ 


Niebawem to światło zagaśnie, a potem, pp. Helfy, 
Iranyi et consortes znajdą się w tem trudniejszem 

ożeniu, skoro dotąd niemal wyłącznie wobec 
udności madziarskiej popisywali się powagą Kos- 
sutha. 


z 
KRONIKA. 


Kraków 22 września. 


— JE. p. Minister Zaleski przybył tu wczoraj 
-e Zakopanego, dziś rano odjechał do Chrzanowa, 
0 gkąd w nocy udaje się do Wiednia. Podczas prze- 
jazdu p. Ministra byli na dworcu: p. delegat Laskow- 
ski i dyrektor policyi Dr Korotkiewiez, 

— Zapiski osobiste. Książę Władysław Czarto- 
ryski przybył z Sieniawy do Krakowa. 

— Prezydent miasta Dr Szlachtowski zawiado- 
mił radców miejskich, iż gdy znaczna liczba człon- 
ków Rady z powodu uroczystych świąt izraelickich 
i w posiedzeniu Rady, na dzisiaj zapowiedzianem, 
| udziału wziąć nie może, wskutek czego nie byłoby 


się dzisiejsze posiedzenie Rady miejskiej. 


sek, aby wysłać adres do Kossutha. Natomiast 


swe sumienie, niezawodnie oddziałały także de- 


również potrzebnego kompletu, przeto nie odbędzie Į cy. 


koegzaminatorem przy drugiem rygorozum lekarskiem 
prof. Macieja Jakubowskiego, jego zastępcą Dra Au- 


jego zastępcą docenta Dra Bossowskiego. 


1) w Uniwersytecie Jagiellońskim: egżaminatorami 
przy egzaminach wstępnych: z fizyki prof. Witkow- 
ski, z botaniki prof. Rostafiński, z chemii ogólnej 
prof. Olszewski i nadzwyczajny prof. Schramm. Przy 
rygorozum farmaceutycznem: komisarzem rządowym 


jego zastępcą fizyk miejski Dr Jan Buszek; egzami- 


natorami: z chemii ogólnej i farmaceutycznej prof. 


Olszewski, z farmakognozyi prof. Łazarski, koegza- 
minatorem zaś aptekarz Fortunat Gralewski, a jego 
zastępcą aptekarz Stockmar; 2) w Uniwersytecie we 
Lwowie: egzaminatorsmi przy egzaminach wstępnych : 
z fizyki prof. Fabian, z botaniki prof. Ciesielski, 
z chemii ogólnej prof. Radziszewski. Przy rygorozum 
farmaceutycznem egzaminatorami: z chemii ogólnej i 
farmaceutycznej prof. Radziszewski, z farmakognozyi 
docent Dr Niemiłowicz, koegzaminatorem zaś aptekarz 
Kochanowski, a jego zastępcą aptekarz Piepes. 

, — Z konserwatoryum muzycznego. Dyr. Wład. 
Żeleński i prof. Bolesław  Domaniewski powrócili 


do Krakowa. Wykłady harmonii i kontrapun- 


ktu rozpoczną się w konserwatoryum Tow. muzy- 
cznego w poniedziałek dnia 26 b. m., zaś wykłady 
historyi muzyki dnia 27 we środę o godzinie 
6 wieczorem. Wpisy przyjmuje w godzinach urzędo- 
wych kancelarya Towarzystwa. 

— Pożegnanie. P. Franciszek Indra, major żan 
darmeryi, opuszczał wczoraj nasze miasto z rodziną, 
udając się do Lwowa, gdzie obejmie stanowisko za- 
stępcy komendanta żandarmeryi galicyjskiej. P. ma- 
jor Indra 18 lat służby swej przepędził w Galicyi, 
z tych 17 w Krakowie i tu nietylko zyskał uznanie 
za swoją wielką pracę i energię na trudnem stanó- 
wisku, ale w życiu towarzyskiem umiał wyrobić so- 
bie stanowisko powszechnie szanowane i liczył bar 
dzo wielu przyjaciół wśród naszego obywatelstwa. 
Licznie też pospieszyli wczoraj przyjaciele p. Indry, 
tak wojskowi, jak obywatele tutejsi, jak duchowień- 
stwo na dworzec, by pp. Indrów serdecznie pożegnać. 

— Cyrk Sidolego, bawiący obecnie w naszem mie 
ście, należy niewątpliwie do lepszych pod względem 
doboru „artystów“ i koni, i może zupełnie zadowol- 
nić amatorów tego rodzaju widowisk. Sam dyrektor 
cyrku, p. Cezar Sidoli, jest śmiałym i zgrabnym 
jeźdźcem, a produkcye jego powszechnie się podobają. 
Publiczność uczęszcza dość licznie na przedstawienia, 
których program jest wcale urozmaicony. 

— Pożar. Dziś rano o godz. 7 zawiadomioną zo- 
stała straż pożarna krakowską automatem, umieszczo- 
nym w tutejszej fabryce cygar, o pożarze, wybuchłym 
na Czarnej wsi w domu Salomei Miecik, wdowy, pod 
L. 21. Na miejsce pożaru przybyła straż ogniowa 
pod dowództwem p. Eminowicza i zdołała pożar zlo 
kalizować. Szkoda, przez pożar zrządzona, wynosi 
około 500 złr. Przyczyna pożaru niewiadoma. 

— Wybór. Członkiem Rady powiatowej krakow- 
skiej został wybrany dziś p. Józet Rążny z Raci- 
borowic. 

— Rada szkolna krajowa uchwaliła na posiedze- 
niu z d. 19 b. m.: 1) Wyłączyć gminę Hanaczówkę, 
powiatu Przemyślany, ze związku szkolnego w Ha 
naczowem i zorganizować tamże osobną szkołę od 1 
września 1893; 2) przekształcić dwuklasową szkołę 
ludową w Kamieniu, powiatu Nisko, na czteroklaso- 
wą od 1 września b. r.; 3) zamianować zastępcami 
nauczycieli w gimnazyach: Waleryna Wilusza, nau- 
czyciela w państwowej szkole przemysłowej we Lwo- 
wie, dla IV gimnazyum we Lwowie; kandydatów 
stanu nauczycielskiego: Feliksa Gątkiewicza dla II 
gimnazyum w Krakowie i Jana Gawlikowskiego dla 
gimnazyum w Brodach; 4) zatwierdzić w zawodzie 
nauczycielskim: Dymitra Lenkiewicza, Kazimierza 
Bobka i Dymitra Czechowskiego w gimnazyum w Prze- 
myślu; Hiiaryona Ogonowskiego w gimnazyum aka- 
demickiem we Lwowie; Dra Antoniego Jaworowskiego 
w IV gimnazyum we Lwowie; Dra Jana Bystronia 
w III gimnazyum w Krakowie; Włodzimierza Szu- 
chiewicza w szkole realnej we Lwowie; 5) przyznać 
dodatki pięcioletnie profesorom: Kajetanowi Kosiń- 
skiemu w gimnazyum w Stryju trzeci dodatek; Eu- 
zebiuszowi Szajdzickiemu w gimnazyum w Kołomyi 
drugi dodatek; Stanisławowi Librewskiemu w IV 
gimnazyum we Lwowie drugi dodatek; Ignacemu 
Hoszowskiemu w gimnazyum w Wadowicach trzeci 
dodatek; Mikołajowi Baczyńskiemu w gimnazyum 
w Brzeżanach pierwszy dodatek; Franciszkowi Jezior- 
skiemu w szkole realnej w Krakowie drugi dodatek; 
Eustachemu Lewiekiemu, Karolowi Borowiczce i Mi- 
chałowi Rembaczowi w szkole realnej w Stanisławo- 
wie trzeci dodatek; Antoniemu Żukowskiemu w se- 
minaryum nauczycielskiem męskiem w Krakowie 
trzeci dodatek; Sofronowi Niedzielskiemu w gimna- 
zyum w Stanisławowie drugi dodatek; Włodzimie- 
rzowi Reslowi w II gimnazyum we Lwowie drugi 
dodatek; Pawłowi Dobrzańskiemu w gimnazyum 
w Sanoku drugi dodatek; Antoniemu Grołkowskiemu 
w gimnazyum w Sanoku piewszy dodatek; w końcu 
Kornelowi Czerwińskiemu, kierownikowi szkoły wzo 
rowej z ruskim językiem wykładowym przy semina- 
ryum nanczycielskiem męskiem we Lwowie pierwszy 
dodatek pięcioletni; 6) przyjąć do wiadomości spra- 
wozdanie inspektora krajowego z wizytacyi semina- 
ryum nauczycielskiego w Stanisławowie; 7) ustano- 
wić osobnego nauczyciela religii izraelickiej dla szkół 
ladowych w Sanoku od 1 października b. r. 

— Zaręczyny. W Horyńcu, majątku dziedzicznym 
książąt Ludwików Łodzia Ponińskich, odbyły się za- 
ręczyny księżniczek Zofii i Maryi z oficerami sztabu 
inżynieryi korpusu lwowskiego pp. Władysławem 
Nałęcz Gostomskim i Tadeuszem z Wiatrowie Wik- 
torem, szambelanem dworu. 

— Ślub. W dnin 15 b. m. odbył się w Kurowi- 
cach, w pow. sokołowskim, ślub pani Emilii Trębi- 
ckiej z hr. Adamem Starzeńskim, właś. dóbr Nowo- 
dwory, w gub. łomżyńkiej. 

— Komitet zachodnio - galicyjski fandacyi bar. 
Hirscha objął 3 szkoły, t. j. w Tarnowie, Sączu i 
Żywcu; pod prezydencyą prof. Dra Rosenblatta otwo- 
rzono 5 nowych szkół ludowych, tj. w Chrzanowie, 
Brzesku, Wiśniczu, Rozwadowie i Mielcu, dalej szkołę 
freblowską w Klaśnie i szkołę koszykarską w Mielcu. 
Frekwencyę w szkole tarnowskiej podniesiono w trój- 
nasób, tj. do cyfry 250 uczniów. Do rzemiosł oddano 
w Krakowie 26, w Rzeszowie 10, w Tarnobrzegu 6, 
w Radomyślu 5, w Wieliczce 10, w Tarnowie 2. 
Nadto zaprowadzono przy szkołach ludowych fanda- 
i bar. Hirscha szkoły wieczorne dla terminatorów 
i kupczyków, którzy przekroczyli wiek obowiązujący 


gusta Kwaśnickiego; koegzaminatorem przy trzeciem 
rygorozum lekarskiem docenta Dra Trzebicky'ego, 


Przy egzaminach firmaceutycznych zamianowani 
zostali na r. 1892/3 następujący funkcyonaryusze: 


fizyk powiatowy i docent Dr Stanisław Ponikło, a 


CZAS z Piątku 23 Września 1892. 


iż liczba obecna uczniów wyniesie 60. Nadto umie 


w Krośnie i w Wiląmowicach. — Z powodu grożącej 
cholery zarządził prof. Dr Rosenblatt rewizyę sani- 


lekarski nad uczniami. 


nie należy się. p. staroście za jego skuteczną dzia- 


wynosi około 30.000 złr, 
— (kropnego morderstwa, połączonego z rabuń 


pięciu włościan w Zezawie, wiosce blisko Zaleszczyk, 
na właścicielu realności w Zaleszezykach i dzier- 


przytrzymani kilkakrotnie na kradzieży nocnej owo- 


w kwocie 6 złr., napadli, uzbrojeni w koły, na śpią- 
cego wraz z synem swoim w szałasie Strzeleckiego, 
a zadawszy mu 5 ran w głowę, połamawszy 6 żeber, 
rękę i nogę, obrabowali go z pieniędzy i butów, które 
jeden ze zbójców zaciągnął na nogi i w nich naza- 
jutrz za pługiem chodził. Syn nieboszczyka zdołał 
ujść śmierci. Mordercy są już w rękach sprawiedliwości. 

— Rząd bułgarski wydał jeszcze w roku 1891 
rozporządzenie, na mocy którego pograniczne władze 
policyjne mają podróżnym dozwalać wstępu do Buł- 
garyi tylko po przejrzeniu ich paszportów, względnie 
po sprawdzeniu, że te paszporty są ważne. W- osta- 
tnim czasie zatrzymano, z powodu braku dokumen- 
tów podróżnych , kilkakrotnie na granicy bułgarskiej 
osoby, udające się na wystawę narodową w Filipo- 
polu, gdzie zamierzały znaleść zajęcie i zarobek. 
Ostrzega się przeto wszystkich, mających zamiar udać 
się do Bułgaryi, by się nie narażali na przykry za 
wód i bez ważnych paszportów 'w podróż się nie wy- 
bierali. „ch 

— Książę Karol Radziwiłł, o którego tragicznym 
wypadku donosiliśmy wczoraj, pozostaje dotychczas 
w Łodzi w prywatnej lecznicy Dra Ellrama. Przyje- 
chał tam z Ostrowa Dr Stanisław Błociszewski, le- 
karz domowy rodziny ks. Radziwiłłów i przyjaciel 
ich domu. Przybył on do Łodzi, upoważniony przez 
rodzinę chorego księcia Karola do zabranią go ztamtąd 
i przewiezienia bezpośrednio do zakładu leczniczego 
dla obłąkanych w Bonn nad Renem, gdzie nieszczę- 
śliwy książę dwukrotnie już przebywał. Ataki szału 
zaczął on miewać w r. 1870, kiedy służył w wojsku 
niemieckiem. Potem odezwaąły się one ponownie po 
kilku latach w czasie ostatnich chwil życia zmarłej 
księżnej Karolowej. Po przeprowadzeniu jednak od- 
powiedniej kuracyi, książę zdrów był zupełnie, zdra- 
dzając tylko od czasu do czasu trochę melancholii. 

Obecnie Dr Błociszewski znalazł księcia w stanie 
chorobliwego rozdrażnienia, wymagającym jak najprę- 
dzej zapewnienia pacyentowi zupełnego spokoju, oraz 
systematycznego leczenia. Z tego względu lekarz stara 
się wszelkiemi siłami przyspieszyć załatwienie formal- 
ności administracyjno-sądowych, celem możliwie szyb- 
kiego przewiezienia księcia na kuracyę. 

Komisya śledcza, złożona z tow. prokuratorów: 
Mienkina i Kapustiańskiego, oraz sędziego śledczego 
do spraw szczególnej wagi Eupidenskiego i sędziego 
śledczego m. Łodzi Stanisławskiego, odwiedzała dziś 
rano księcia w lecznicy, gdzie spisywała z zeznań 
jego protokół. Następnie zaś przeszła do magistratu, 
gdzie Dr Błociszewski protokólarnie spisał całe cur- 
riculum vitae księcia Karola Radziwiłła z opisem 
przebiegu jego choroby umysłowej. 

O godz. 2'/, po południu nadeszła depesza w ję- 
zyku niemieckim zredagowana, datowana z pałacu 
marmurowego w Poczdamie, gdzie bawi obecnie ce- 
sarz Wilhelm, a adresowana do Grand-hotelu. Podpi- 
sany pod telegramem fligel-adjutant na służbie, von 
Scholl, zapytuje: czy prawda, że książę Antoni Ra- 
dziwiłł zachorował nagle w Łodzi, a jeśli tak, to jak 
się książę miewa? Odpowiednie wyjaśnienie pod wska- 
zanym adresem przesłał natychmiast do Poczdamu 
Dr Błociszewski. 

— Ks. Henryk Heski ożenił się w dniu 20 b. m. 
w Darmstadt ze śpiewaczką opery Mileną. Aktu ślu- 
bnego dokonał minister domu wielko książęcego. Oj- 
ciec księcia bawi obecnie w Anglii. Zezwolił on na 
małżeństwo pod warunkiem, że małżonkowie nie będą 
mieszkać w Darmstad. Wskutek tego młoda para ma 
osiąść podobno w Grazu. ; 


— Przybyli do Krakowa: Grand Hotel: Kazi- 
mierz hr. Łubieński, obyw. z Poznania. A 

Hotel pod Różą: Marya i Czesława Wiśniew- 
skie, córki urzędnika z Warszawy ; Florentyna Majer 
z Maluszyna; Paweł Majer, buchhalter z Maluszyna. 

Hotel Polski: Dr Gustaw Rotzpan z Miechowa; 
Stanisław Umiński, kupiec ze Lwowa. 

Hotel Saski: A. I. Libiszowski z Łodzi; Ry- 
szard Watzler, kupiec z Chebu. 

Hotel Drezdeński: Władysław Hendel, urzę- 
dnik ministerstwa z Petersburga; Apolinary Gerreth, 
komisarz z Warszawy. 

Hotel Pollera: Franciszek Domański, obyw. 
z Wojsławice ; Eugeniusz Dąbrowiecki, porucznik z Ga- 
licyi; Władysław Opowski, obyw. z Wojsławie. 

Hotel Krakowski: Wanda Kuczyńska, obyw. 
z Warszawy ; Zofia Kuczyńska, obyw. z Warszawy. 

Hotel Imperial: Franciszek Winternitz, poru- 
cznik z Czech. 


Hotel Narodowy: Zygmunt Skwirczyński, urzę- 


dnik kolei państw. ze Lwowa; Kazimierz Frankow- 
ski, prawnik z Przemyśla. 


Repertuar teatru krakowskiego. 


W sobotę 24 b. m. (wznowienie): Jacuś, komedya 
w 4 aktach Edwarda Lubowskiego. 


— Dnia 21 września pogoda; termometr od -]-7'9- 


doszedł do --23:0 C. Barometr z małą zmianą; o 
godzinie 7-mej rano dnia 22 września stan jego był 
748'1 mm., termometru -|-12:6 C. Wiatr wschodni. 


w piątek dnia 23 września: św. Tekli p. męcz. 


do uczęszczania do szkół, a nie posiadają nauki szkoły 
ludowej; szkoły te wieczorne są również licznie frek- 
wentowane. Do szkoły zawodowej ślusarstwa i sto- 
larstwa w Krakowie przyjęto 25 nowych uczniów tak, 


szezono po kilku uczniów w szkole przemysłowej kra- 
kowskiej i w szkołach zawodowych w Zakopanem, 


tarną wszystkich budynków szkolnych, jakoteż dozór 


— Z Czudca donoszą nam: Wieczorem o godz. 
6 tej, dnia 16 bm. wybuchł pożar i zniszczył gumna 
dworskie z wszystkiemi zbiorami, szpichlerz, szopy 
ze sianem i materyałami zapasowemi. Ludność tutej- 
sza i posterunek żandarmeryi, naczelnik stacyi z si- 
kawką i personalem, zajęli się gaszeniem. Na tele- 
graficzną prośbę do starostwa o ratunek, przybył p. 
starosta, straż ogniowa i żandarmerya rzeszowska, 
straż ogniowa i żandarmerya strzyżowska. Wszyscy 
pracowali nad zlokalizowaniem ognia. Szczere uzna- 


łalność. Ogień powstał przez nieostrożność. Szkoda 
kiem, dopuściło się w nocy ze środy na czwartek 


żawcy sadów, Dymitrze Strzeleckim, ojeu pięciorga 
dzieci, zwanym ogólnie Krakusem. Zbrodniarze ci, 


ców w sadzie dworskim, wynajmowanym przez Strze- 
leckiego i skazani przez wójta na odszkodowanie 


Sprawy sądowe. 


Defraudacye cłowe na Bukowinie. 


Wiedeń 22 września. 
(Telegram). 


cy w Bajaszestie. 


Trzeienieckiego. 


Prokurator odstępuje od oskarżenia przeciw Ra- 
domyskiemu, gdyż jest możliwem, iż Csala po- 
pełnił sprzeniewierzenie, zarzucane Radomyskiemu. 
Wskutek tego trybuaał bezzwłocznie uwolnił Ra- 
domyskiego od oskarżenia o zbrodnię sprzenie- 
wierzenia. Oskarżony on jest zarazem o inne czy- 
ny karygodne. Radomyski, po złożeniu przyrze- 
czenia, że stawi się na każde wezwanie sądu, Zo- 


stał wypuszczony na wolność. 


Cholera. 


Kraków 22 września. 


Komunikat fizykatu miejskiego brzmi: Wykaz 
zapadłych na cholerę w czasie od godz. 8 wie- 
czór d. 20 b. w. do 8 wieczór d. 21: 1) Stefania 
Loefflerówna, córka szynkarza, lat 14; 2) Bar- 
tłomiej Dzierlinka, lat 23, parobek od Loefflerów. 
Obydwoje pochodzą z domu przy ulicy Mostowej 


L. 4 i są juź ozdrowieńcami. Dr Buszek. 


* 


stępujące autentyczne szczegóły: 


gdaj na cholerę Lófflerowej, szynkarki przy ul 


obawy, acz niewykluczoną jest nadzieja utrzyma- 
nia go przy życiu. Natomiast znacznie lepiej ma 
się Stefania Lófflerówna i parobek Löfflərów Bar- 


mieszkanie Lófferów jest ogniskiem cholerycznem; 
tymczasem rodzinę tę całą przeniesiono do schro- 
niska Lubomirskich, narażając na niebezpieczeń - 
stwo umieszczone tam inne osoby. Dla Lófflerów 
należało obmyśleć zupełnie odosobnione pomiesz- 
czenie. 

Oprócz Lófflera Salomona przywieziono wczoraj 
o godzinie 9 do szpitala cholerycznego Małgorzatę 
Warzycha, służącą z ulicy Trynitarskiej, L. 18; 
nie stwierdzono u niej objawów cholerycznych. — 
Przywieziono wreszcie w nocy Bartłomieja Domi- 
nika, z ul. Szpitalnej Nr 15; w nocy występo- 
wały u niego objawy choleryczne, nad ranem 
wszakże ustały i Dominik ma się już zupełnie 
dobrze. 

Natomiast opuściły szpital wczoraj następujące 
chore, jako już zupełnie zdrowe: 1) Zofia Zen- 
czyk, służąca, z Rynku głównego, L. 16; 2) An- 
na Zarychta, służąca, z ulicy św. Filipa, L. 4; 
3) Aniela Galatówna, służąca, z ulicy Starowiśl- 
nej, L. 14. — W dniu dzisiejszym zaś, jako zu 
pełnie zdrowa, wyszła 4) Maryanna Biela, za- 
mieszkała przy ulicy Ciemnej. Wszystkie te 4 ko- 
kak przechodziły gastritis acuta. 

an zdrowia przywiezionej wczoraj z eh rm 
zefa Laji Sobifferówny jest bardzo dobry 
zdradza żadnych objawów cholerycznych. 

Obecnie do godziny 10 przed południem pozo- 
stawało w szpitalu cholerycznym 3 mężczyzn i 5 
kobiet. Z nich objawy azyatyckiej cholery oka- 
zują tylko 2 mężczyzni: Salomon Löffler i Bar- 
tłomiej Dzierlinka; z kobiet tylko Stefania Löf- 
flerówna. 

Warto zaznaczyć ten szczegół, że dotąd, do go 
dziny 10 przed południem dnia dzisiejszego, nikt 
nie umarł w szpitalu cholerycznym. Ale też tro- 
skliwość księży, lekarza Dra Filimowskiego i braci 
zakonnych Bonifratrów przechodzi wszelkie gra- 
nice; dzień i noc nie odchodzą oni od łóżek cho- 
rych. Niezbędnem jest dodanie im do pomocy li- 
czniejszej słażby męskiej i żeńskiej. Za tę ener- 
giczną i poświęcają 'ą się pracę, która tak po 
myślne daje wyniki, wdzięczaem Braciom Miło- 
sierdzia będzie całe miasto. 

Z Podgórza mamy równie pomyślne dzisiaj wia- 
domości: od 21 b. m. rano do 22 b. m. godz. 10 
rano nie zaszedł na Podgórzu żaden wypadek 
słabości, ani śmierci wśród objawów cholerycz 
nych. Chachlowska wypuszczoną została ze szpi- 
tala cholerycznego w dniu wczorajszym, jako zu 
pełnie zdrowa. Wybuchł wszakże tyfus w Podgó 
rza przy ul. Lwowsktej L. 10 i zapadło na niego 
parę osób. Zamknięto w tym domu studnię. 

P. nadkomisarz. Kostrzewski objął. dzisiaj rano 
obowiązki kom'sarza sanitarnego miasta Podgórza 
i podjął akcyę celem dalszego oczyszczenia mia- 
sta. Dziś zarządził, aby desinfekcyonowanie ka- 
nałów, rynsztoków i zlewów wapnem odbywało 
się codziennie pod nadzorem organów policyjnych, 
dlatego, aby rzeczywiście codzień było dokony- 
wanem. Wspólnie pracują w tej mierze nader 
energicznie zastępca burmistrza podgórskiego p. 
Klein i komisarz p. Biliński. Burmistrz p. Adam- 
ski jest cierpiący. 

W powiecie krakowskim nie zaszedł żaden wy- 
padek podejrzanej choroby. 

Jak się dowiadujemy, bezpodstawną jest pogło- 
ska, jakoby w Krzeszowicach zaszedł wypadek 
zasłabnięcia wśród objawów cholery azyatyckiej. 

* 


Na podstawie informacyj, zasiągniętych o godz. 
3/43 w szpitalu cholerycznym Braci Miłosierdzia, 
donosimy, iż po poładnia odstawiopo do szpitala 
dwie osoby: 1) Marya Tabor, wyrobnica , zamie- 
szkała pod Nrem 15 w Półwsiu Zwierzynieckiem. 
Jedząc chleb. po obiedzie dostała, nagłych kurczów 
żołądka i wymiotów. Stwierdzono u niej objawy 
cholery azyatyckiej. 2) Marya Proszek, żebraczka, 
lat 18, zamieszkała w Dębnikach. Zachorowała 
przy picia kawy. Do szpitala odstawiona o godz. 
2 po południu. Stwierdzono u niej także .sympto- 


maty cholery azyatyckiej. 


Na dzisiejszem posiedzeniu sądu rozbierano spra- 
wę przemycania pszenicy w Starych Iekanach. 
Trwało ono przez cztery noce i dopiero piątej 
żandarmerya położyła mu koniec. Oskarżeni są 
tutaj ci sami, co w sprawie przemycania pszeni- 
Na żądanie Trzcienieckiego 
przesłuchany będzie ponownie Dr Kuczeński, któ- 
ry ma dać wyjaśnienia co do stanu budynków 
urzędowych i ich urządzenia. Odczytano następnie 
szereg dokumentów, ilustrujących postępowanie 


Nasze prywatne informacye, zebrane na miej- 
scu w szpitalu Braci Miłosierdzia, przynoszą na- 


Ò godzinie 9 wczoraj wieczorem przywieziono 
do szpitala Salomona Lótflera, męża zmarłej one- 


Mostowej pod Nrem 6, a ojca Stefanii Löffleró- 
wny, odwiezionej wczoraj do szpitala cholęryczne- 
go. U przywiezionego Lófflera stwierdzono 'silne 
objawy choleryczne i otoczono go natychmiast 
jak najenergiczniejszą opieką lekarską. Mimo to 
dziś rano o godz. 10 stan jego zdrowia budził 


tłomiej Dzierlinka. Dziś nie ulega wątpliwości, że 


nie | 


— Komisye egzaminacyjne. Minister wyznań i 
oświaty w porozumieniu z Ministerstwem spraw we- 
wnętrznych zamianował na rok szkolny 1892/3 dla 
rygorozów lekarskich w Uńiwersytecie Jagiellońskim 
następujących funkcyonaryuszy: komisarzem rządo- 
wym prof. Domańskiego, jego zastępcą prof. Rydla; 


Po poładniu otrzymaliśmy z Podgórza następu- 
jące doniesienie: Maciej Bartyzel, czeladnik szew- 
ski, żonaty, zamieszkały w Podgórzu przy ulicy 
Lwowskiej, a pracujący w warsztacie Szymona 
Polka przy ulicy Mickiewicza Nro 144, przybył 
dziś sam o godzinie 103/, przed południem do 
szpitala cholerycznego w Podgórzu z objawami 
cholerycznemi. Pozostawiono go w szpitalu, i prze- 
konano się, iż zachorował na cholerę azyatycką. 
Desinfekcyę jego pomieszkania i rzeczy, tudzież 
całego warsztata, gdzie pracował, uskuteczniono 
pod nadzorem osobistym lekarza miejskiego Dra 
Skakalskiego. Również i tych pięciu ludzi, którzy 
razem z Bartyzelem pracowali, zdesinfekcyonowa: 
no i oddano pod ścisłą obserwacyę lekarską na 
przeciąg 6 dni. gh 

(ę 

W dziennikach wiedeńskich pojawiają się nie- 
astannie wiadomości wprost fantastyczne o prze- 
biegu cholery w Krakowie. Nietylko, że każdy 
wypadek podejrzany liczony jest jako niewątpliwy 
wypadek cholery azyatyckiej, nietylko że donosi 
się o wypadkach śmierci tam, gdzie nawet nie 
było cholery azyatyckiej, jak w wypadku ucznia 
Sieprawskiego, ale co więcej, czytamy tam faktą 
wprost zmyślone, jak n. p. o zapadnięcia na cho- 
lerę dwóch Sióstr Miłosierdzia, o 14 wypadkach 
cholery azyatyckiej w szpitalu garnizonowym itp. 
Ale szczytem wszystkiego jest wiadomość jakie- 
goś lwowskiego korespondenta, który donosi, że 
artyści teatru krakowskiego wzbraniali się wystą- 
pić na scenie, wiadomość uzupełnioną drugą, że 
władze zakazały wogóle wszelkich przedstawień i 
zabaw publicznych. Nam zdaje się, że dzienniki 
wiedeńskie czerpiąc z tak mętnych źródeł, nietyl- 
ko sobie wyrządzają krzywdę, o co mniejsza, ale 
co gorsza alarmują ludność całej monarchii, stwa- 
rzają widmo epidemii tam, gdzie dotychczas, na 
szczęście, są tylko sporadyczne wypadki, a przez 
to szkodzą materyalnie bezpośrednio naszema mia- 
stu. Pominęlibyśmy to milczeniem, gdyby wieści 
owe wychodziły od korespondentów pism mniej 
znaczących, ale smatrem jest, jeśli pismo takie, 
jak Fremdenblatt, od samego początku podaje o 
przebiegu cholery w Krakowie zupełnie fałszywe, 
a nawet tendencyjne wiadomości. 

W pismach wiedeńskich znajdujemy również 
streszczenie (nie wiemy, o ile autentyczne) spra- 
wozdania, jakie prof. Weichselbaum złożył Mini- 
sterstwu ze swej misyi do Krakowa i Podgórza. 
Znajdujemy w tem streszczeniu fakta stanowczo 
nieprawdziwe, co osłabia jego wiarogodność. I tak: 
oddział szpitalny pomięszany jest z zakładem ana- 
tomii patologicznej, wypadki podgórskie i w Pod- 
górzu na miejscu leczone, przedstawione są jako 
wypadki, leczone w szpitalu św. Łazarza. Mowa 
tam jest także o grubem zaniędbaniu w szpitalu 
św. Łazarza, nie znajdujemy zaś żadnych szcze- 
gółów w tej mierze. Wobec tego wstrzymać się 
musimy z wyrażeniem sądu o referacie prof. Wei- 
chselbauma, który na podstawie streszczeń dzien- 
nikarskich nie wypadłby zbyt korzystnie dla bez- 
stronnośzi wiedeńskiego delegata. Wrażenie to 
ogólae potęguje wiadomość, którą otrzymaliśmy 
dziś od naszego wiedeńskiego korespondenta, a 
mianowicie, że memoryał prof. Weichselbauma, 
zarzucający wiele zaniedbań zarówno magistrato- 
wi podgórskiemu, jak: i krakowskim lekarzom, 
uważany jest w wiedeńskich kołach medycznych 
za przesadzony i że oczekują nań odpowiedzi ze 
strony lekarzy krakowskich. 


Otrzymaliśmy wczoraj następujące pismo: , 
Wielmożny Panie Redaktorze ! 

„Każdy z mieszkańców naszego miasta zwrócił 
niewątpliwie uwagę, że od wczoraj rynsztoki 
w śródmieściń są polewane mlekiem wapiennem, 
prawdopodobnie w cela desinfekcyi. Pimijając zu- 
pełnie sam sposób i dokładność, z jaką czynność 
ta zostaje wykonywaną, ośmielam się za pośre- 
dnictwem szanownego pisma pańskiego zwrócić 
uwagę komisyi cholerycznej, że żadne względy: 
ani praktyka poprzednich epidemij, ani teorety- 
czne badania ostatnich czasów, nie dają najmniej- 
szych podstaw do posługiwania się tego rodzaju 
desinfekcyą ; przypuszczać wypada, że zarządzenie 
to jest chyba wynikiem nieporozumienia. Rzeczy- 
wiście może mieć pewne znaczenie, jako środek 
desinfekcyjny, wapno niegaszone, które, użyte 
w miejscach wilgotnych w większej ilości (łab 
zlane wodą), wskutek związku, który tworzy z wo- 
dą, wywięzuje dość znaczną ciepłotę i z jednej 
strony być może wskutek tej ciepłoty, z drugiej 
wskutek pozbawienia niższych ustrojów wody, 
może działać jako środek desinfekcyjny. Lecz 
w żadnym razie takiego działania nie może mieć 
wapno, zmięszane z wodą. Dlatego też znany po- 
wszechnie w świecie lekarskim epidemiolog, prof. 
Lebert, uważa mleko wapienne, jako środek, ma- 
jący nie większe znaczenie od zwykłego węgla, 
t. j. posiadający tylko bardzo słabe desiofekcyjne 
własności. | : 

Wprawdzie w rozprawie prof. Jaworskiego, prze- 
znaczonej dla użytku lekarzy (Zestawienie kryty- 
czne szczegółowej profilaktyki i terapii cholery. 
Kraków 1892), w liczbie środków, pod wpływem 
których laseczniki utracają zupełnie swą żywo- 
tność w kulturach, znajdujemy także wyrażenie: 
„wapno palone“ (a więc nie mleko) „w ilości 
0:4—2"/,,* lecz jest to rzecz zupełnie inna, dodać 
wapna niegaszonego do kultury bakteryj w pro- 
bierczej rurce, a wlać mleko wapienne do rynszto- 
ku. W ostatnim razie ta, stosunkowo mała ilość 
wodnika wapniowego, która zostaje rozpuszczona 
w wodzie, od pierwszej chwili zostaje wciąż zo- 
bojętnianą kwasami, które w powietrzu lub w gran- 
cie się znajdują, i zamienia się przeważnie, pod 
wpływem bezwodnika kwasu węglowego, w kredę 
zwykłą, która nietylko jest środkiem dla bakteryj 
obojętnym, lecz nawet, wskutek swojego oddzia- 
ływania zasadowego, może sprzyjąć rozwojowi 
basteryj. Z tych tedy powodów użycie mleka wa- 
pniowego stanowczo nie może mieć żadnego zna- 
czenia w sprawie zapobieżenia szerzeniu się epi- 
demii i dlatego wypada mi jeszcze raz wrócić do 
sprawy, którą miałem zaszczyt poruszyć wczoraj, 
a mianowicie, że w tym celu wypada używać tyl- 
ko środków pewnych, pod ścisłą kontrolą facho- 
wą sporządzonych. Takim pewnym środkiem jest 
do dziś dnia tylko zgęszczony rozczyn wodny 
(od 5 do 10%,) kwasu karbolowego. Do takiego 
rozczynu można rzeczywiście dodać mleka wa- 
piennego, lecz tylko wyłącznie w celu, ażeby mieć 
możność kontroli nad służbą, która desintekcyę 
przeprowadza; żadnego innego znaczenia wapno 
to mieć nie może. Wobec drożyzny kwasu karbo- 
lowego i faktu, że komisya anticholeryczna do dziś 
dnia zapasów odpowiednich nie poczyniła, wypa- 
dałoby zastanowić się nad tem, czyby nie było 
wskazanem wyrabiać kwas karbolowy ta na miej- 
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CZAS z Piątku 23 Września 1892. 3 
N—""———N———-—-—>-kL--;>v<<c A 0 O 000 
8Cu z mazi, którą się otrzymuje podczas destyla- | stępujący telegram: „Podróżnych, jadących z Ga-| Mull 22 września. Palacz parowca „Uranus,'| -2) Z majątku zarodowego krajowego fandusza | szerzyć na ośmioklasowe, a zniesione gimnazyum 
cyi gazu w gazowni miejskiej; być może, że za-|licyi od Oświęcimia do Mysłowic, należy pomie-|przybyłego w poniedziałek z Hamburga, umarł szkolnego wydziela się z dniem 1 stycznia 1893|w Krainie ponownie reaktywować. esea 

ad gazowy mógłby nawet zrobić w obecnej|szczać w osobnych wagonach wszystkich klas aż| wczoraj na cholerę. wszystkie należące do jego składn efekta, a mia- „Hribar interpeluje, jak rząd zdoła usprawiedli- 
chwili dobry interes i dostarczyć miastu i mie-|do Mysłowic, gdzie się odbywa desinfekcya. Przed] Zofia 22 września. Rząd wydał bardzo suro-ļnowicie 6% listy zastawne Zakładu kredyt. ziem.|wić, że na niektórych budynkach urzędowych 
szkańcom taniego i pewnego środka desinfekcyj- | przybyciem do Mysłowic, podróżni nie mogą wy-|we rozporządzenie, dotyczące kwarantanny, za-|w Krakowie w imiennej wartości 6.000 złr.; 4°% |w Lublanie znajdują się tylko niemieckie zac 
Lego. Prof. N. Cybulski. |siadać z wagonów. To postanowienie wchodzi] wieszenia ruchu Orient-expressu na bułgarskiem | listy zastawne galicyjskiego Towarzystwa kredy- Rovereto 22 września. Przy wyborach do 
] w życie z dniem 21 września przy pociągu Nr 8.* |terytoryum, niedopuszczania obcych wagonów do | towego ziemskiego w imiennej wartości 600 złr.; | Sejmu z okręgu gmin wiejskich Rovereto, zostali 
Wskntek tego stacya kolejowa w Oświęcimiu za-| Bułgaryi, dowozu artykułów i poddawania po |4'/,%, listy „zastawne tegoż Towarzystwa w imien- wybrani dotychczasowi posłowie Brusolini i De- 
przestała wydawania biletów jazdy do wszystkich |dróżnych przepływających górnym Dunajem, trzy- | nej wartości 83.800 złr.; listy 4'/,%/, zastawne | biasi. za 
stacyj, położonych pomiędzy Oświęcimiem a My |dniowej kwarantannie. galicyjskiego Banku krajowego w imiennej war-| Kirchdorf 22 września. W stanie zdrowia 
słowicami, mianowicie do Nowego Bierunia, de tości 11.900 złr.; 4'/4%/, obligacye galicyjskiej po- | ks. Schaumburg-Lippe nie zaszła żądna istotna 
Wielkiego Chełmu, do Imielina i do Brzezinki. życzki krajowej z roku 1883 w imiennej wartości |zmiana. Wielki niepokój i utrata przytomności 
40.600 złr., takież obligacye z r. 1884 w imien-|trwają ciągle. Chory przyjmuje nieco więcej po- 
nej wartości 71.100 złr.; takież obligacye z 1888 | żywienia. Niebezpieczeństwo śmierci istnieje ciągle. 
r. w imiennej wartości 600 złr.; 49, książęczkę| Paryż 22 września. Setną rocznicę założenia 
Banku krajowego na 181 złr. 5 et. i 9.500 złr.| Rzeczypospolitej, obchodzono uroczyście w Pante- 
wynoszącą dnia 1 grudnia 1892 płatną ratę kapi- fonie w obecności Carnota. Mowy wypowiedzieli 
tala pożyczonego fandaszowi krajowemu, razem | Loubet i Floquet. Loubet oświadczył, że zada- 
przeto efekta w łącznej imiennej wartości złr.|niem Rzeczypospolitej pozostaje rekonstytucya i 
224.281 et. 5, a względnie efekta, któreby w miej. | pokój, oraz dla uspokojenia umysłów, pokojowe 
sce tych efektów przed dniem 1 stycznia 1893 r.|rozwiązanie kwestyj socyalnych. Floquet zazna- 
zakupione zostały, przeznacza się je na uposaże-|czył, że Rzeczpospolita umiała pozyskać szaennek 
nie fanduszu pożyczkowego na budowę szkół. wszystkich, sympatyę niektórych. Należy przygo- 

3) Kraj zobowiązuje się spłacać fundnuszowi |towywać ostateczne zwycięstwo prawa ponad prze- 
szkolnemu krajowemu, począwszy od d. 1 stycznia | mocą, oraz braterstwo narodów. 
1893 r. do d. 31 grudnia 1912 r., corocznie taką| Nowy Jork 22 września. Wczoraj zderzył 
kwotę, jaką wydzielone z majątku zarodowego|się w Sbreve w stanie Ohio pociąg osobowy z po- 
tegoż funduszu na rzecz fandaszu poż zówogy ciągiem towarowym. W obu pociągach wszczął 
na budowę szkół efekta w chwili ich wydzielenia ię zgi Dziewięć osób zabitych, pięć rannych, 


Otrzymujemy następujące uwagi: 

Zarząd miasta naszego krząta się około przy- 
Botowania środków obronnych przeciw grożącej 
epidemii. Wobec tego poczuwam się do obowiązku 
Zwrócić uwagę na niebezpieczeństwo, jakie w razie 

a Tzeczywistego „wybuchu“ epidemii powiększyć 
Może złe, do rozmiarów niedających się dziś obli- 
czyć. Tuż w śródmieściu, zaledwie o kilkanaście 
kroków od ulicy Grodzkiej, położony jest gmach 
fądu krajowego karnego, gmach kilku-skrzydłowy, 
który oprócz biur sędziowskich i manipulacyjnych, 

_ Mieści w sobie areszta dla inkwizytów i zakład 

_ Więzienny. W zakładzie tym odsiadują karę wię- 
źniowie z całego okręgu krakowskiego sądu kra- 
Jowego, skazani nie wyżej jak na rok więzienia, 
żaczem nmajliczniejsi. Połączenie owego zakładu 

_. Czyli „domu kary“ z biurami sędziowskiemi niema 

najmniejszej zgoła racyi, bo przestępca raz ska- 

Zany mema jaż żadnego zgoła stosunku z sędzią 

Śledczym; względnie orzekającym — stosunek ten 

po wydaniu wyroku prawomocnego zupełnie u- 

= Staje — przestępca ma tylko odsiadywać karę. 
zy zaś czyni to w Krakowie, w śródmieściu, czy 

_ £a plantacyami lub wreszcie za rogatkami miasta to 

_ Wszystko jedno dla niego i dla celu kary, ale nie 

_ Jedno dla miasta. To też istnienie krakowskiego 

_ Zakładu karnego w śródmieściu, przy ulicy naj- 

ladniejszej, jest anomalią, zwłaszcza gdy się zwa- 
| ży, że w miastach, dbałych o swój rozwój i zdro- 

Wie publiczne, usuwają nawet koszary wojskowe 
= Z śródmieścia. Cóż dopiero mówić na wypadek, 


Czytamy w Gazecie Lwowskiej pod datą 21 b. m.: 

Starosta z Gorlic donosi telegramem i pismem 
z dnia 20 b. m.: 

We wsi Wołowcu, trzy mile od Gorlic, blisko 
węgierskiej granicy, zdarzyły się cztery wypadki 
choroby, bardzo podejrzanej o cholerę azyatycką; 
z tego dwa zakończyły się Śmiercią. Pierwsza 
zachorowała 35-letnia Ksenia Hatalewiczowa, któ- 
ra 3go b. m, w powrocie z Ameryki, przybyła 
do Hamburga; tam trzymano ją przez 5 doi 
w jakimś domu ubogich, 8-go wypuszczono. Do 
Krakowa przybyła 10 i nie zatrzymując się ni- 
gdzie, o godzinie 11 rannym pociągiem przybyła 
do Gorlic, a ztąd pieszo nad wieczorem do Wo- 
łowca. Nazajutrz po przybyciu zachorowała wśród 
objawów, zupełnie do cholery podobnych. Matka 
jej, 69 letnia Anna Kołotyło, która udzielała jej 
pomocy, zachorowała w nocy 15, a 16 przed wie- 
czorem umarła. Dnia 18 zachorowała w tym sa- 
mym domu mieszkająca siostra Kseni, Krystyna 
Polańska, i ta umarła 20 wśród tych samych ob- 
jawów. Nadto zachorował brat zmarłej, Piotr 
Kołotyło, który jeszcze pozostaję przy życiu, 
zarówno jak przybyła z Hamburga Ksenia. 
Wszelkie środki ostrożności, jak odosobnienie, 


Lwow 22 września. (Ze Sejmu). Początek po- 
siedzenia o godz. 11 minut 25. Imieniem komisyj 
budżetowej postawił Marchwicki wniosek o 
wyznaczenie 50.000 złr. Wydziałowi krajowemu 
na bezzwłoczne zaliczki dla gmin niezamożnych 
na urządzenie szpitali cholerycznych. Nadto za- 
proponował rezolucyę, wzywającą rząd, aby przy- 
najmniej 100,000 złr. na ten cel udzielił. 

Siezyński domaga się opuszczenia we wnio- 
sku wyrazu „niezamożnym,* gdyż u nas wszy- 
stkie gminy wiejskie i małomiasteczkowe są nie- 
zamożne. Mowca krytykuje następnie niektóre za- 
rządzenia rządu przeciw cholerze. 

Komisarz rządowy Łoś odpiera zarzuty Si- 
czyńskiego i stwierdza, iż rząd bardzo wiele po- 
niósł ofiar na cele asanizacyi gmin, a koszta spo- 
wodowane są tem, że Galicya jest krajem gra- 
nicznym. 

Następnie przyjęto wniosek komisyi budżetowej. 

Z porządku dziennego przekazano komisyi bu- 
dżetowej sprawozdanie Wydziału kraj. w przed- 
miocie pomocy, udzielonej ludności, dotkniętej ze- 
szłorocznym nieurodzajem, z wyznaczonego na ten 
cel kredytu z fanduszn krajowego w kwocie 


> 


| 
| 
| 


corocznie tytułem odsetek przynosiły. Kraj porę-|pięć zginęło bez śladu. KŻ | 
cza, iż z rozwiązaniem fanduszu pożyczkowego na| Na kolei Hutchinson - Topeka-Santa Fe „poł 82 
budowę szkół w dniu 1 stycznia 1913 r. zostaną | Osagecity rozbójnicy wykoleili pociąg osobowy. | 
z fanduszn pożyczkowego, a o ileby tenże nie|Pieć osób zabitych, wiele ciężko rannych. - 

wystarczał, z fanduszn krajowego, zwrócone fan-| Buenos Ayres 22 września. Biuro Reutera 

duszowi .szkolnemu krajowemu na rzecz jego|donosi: Kilku oficerów miejscowej załogi areszto- 

majątku zarodowego takie same efekta, jakie|wano za udział sprzysiężenin. 

z niego na rzecz fanduszu pożyczkowego wydzie- o ne een 26 ię ZNAJ 
lone zostały, albo ich wartość w gotówce wedle 

kursu z dnia wydzielenia. 


gdy do miasta zawita epidemia, gdyby wypadki 
cholery pojawiły się w samym zakładzie więzien- 
nym? Biura sędziów orzekających, śledczych, pro- 
uratoryi i korytarze sądowe, znajdują się nad 
tżniami więziennemi, gdy okna otworzysz zala 
tuje cię powietrze z kaźni. 
=. Zapytać się godzi: co się stanie z wymiarem 
= Sprawiedliwości, gdy epidemia „wybuchnie“ w gma- 
chu sądowym, gdzie wszystkie ku temu składają 
_ ię czynniki — pomimo energic:nego i oględnego 
_ kierownictwa tego oddziału sądu krajowego? Czy 
= Wymiar sprawiedliwości będzie mógł bez naraże- 
_ Mia życia sędziów i urzędników się odbywać? 
= Każde inne miasto miałoby wielką tradność 
= Wyjścia z takiego położenia, ale nie Kraków, który 
Ma wokoło tyle fortów kazamatowych, że w nich 
nie jeden, ale więcej zakładów karnych pomieścićby 
można, bez uszczuplenia potrzebnych załóg woj- 


desinfekcya, zostały natychmiast przez Starostwo 
zarządzone. Lekarz, Dr Neumann, na miejsce de- 
legowany ; targi w powiecie zamknięto. Z ramie- 
nia Namiestnictwa został dnia wczorajszego na 
miejsce delegowany Dr Krokiewiez, który wczo- 
raj z Krakowa wyjechał i dziś rano był już 
w Gorlicach. 

W Przemyśla umarł wczoraj, po kilkugodzinnej 
chorobie, żyd, przybyły z Radymna. Z powoda 
zatrważających objawów, które towarzyszyły cho- 
robie, poddano zwłoki jego sekcyi i badaniom 
bakteryologicznym. Wynik tych badań nie jest 
dotychczas wiadomy. 

Wczoraj na stacyi w Rzeszowie musiał pozo- 
stać hamowniczy, pełniący słażbę przy pociągu 
pospiesznym, z powodu choroby, nasuwającej po- 
dejrzenie cholery. Według dziś otrzymanych wia- 
domości, hamowniczy ten już jest zdrów i dziś 


100,000 złr. 

Na wniosek komisyi gospodarstwa krajowego 
(ref. Gorayski) uchwalono: 

1) Sejm poleca Wydziałowi krajowemu prze- 
prowadzenie rokowań z Matkami Felicyankami 
w Iwoniczu celem utworzenia szkoły gospodyń 
wiejskich pod ich kierownictwem i złożenia Sej- 
mowi odnośnego sprawozdania na najbliższej sesyi. 

2) Sejm otwiera Wyd'iałowi krajowemu kredyt 
na rok 1893 do wysokości 3,000 złr. na wykoń- 
czenie budynku i urządzenie szkoły w razie po- 
myślnego załatwienia rokowań z Matkami Felicy- 
ankami. 

3) Sejm poleca Wydziałowi kraj. wyjednanie 
n rządu odpowiedniej jednorazowej subwencyi na 
wykończenie i urządzenie budynka, jakoteż stałej 
subwencyi rocznej na utrzymanie szkoły gospo- 
dyń wiejskich w Iwonicza. 


4) Komisya wnosi wstawienie do budżetu: Odsetki 
fanduszu pożyczkowego na budowę szkół złr. 
10,178. 

Wnioski komisyi przyjęto. 

Imieniem komisyi budżetowej przedłożył ref. 
W. Kozłowski sprawozdanie o krajowym fan- 
duszu emerytalnym na r. 1893. Wydatki prelimi- 
nowano na 208,320 złr., dochody na 82,995 złr., 
niedobór wynosi 125,325 złr. Komisya wnosi wsta- 
wić ten niedobór do pokrycia w odpowiedniej ru- 
bryce fanduszu krajowego. (Przyjęto). 

Imieniem komisyi gospodarstwa krajowego przed- 
kłada ref. Ludw. Wodzicki- sprawozdanie o szko- 
łach w Dublanach. W sprawozdaniu tem podnie- 
siono na podstawie informacyj, otrzymanych ze 
Źródła autentycznego, iż ministerstwo rolnictwa 
postanowiło udzielić na budowę internatu sub- 
wencyę w kwocie 33,000 złr., to jest tyle, ile żą- 


NADESŁANE. 


(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi). 


Porębski i Zimier 
w Krakowie, Rynek 1. 8 


polecają towary najlepszych gatunków w zakresie 
handlu drobiazgowego, ro 
i materyj kościelnych. Ceny umiarkowane. 


bót ręcznych 


(1798 32-100) 


fkowych. wraca do Krakowa. Na wniosek komisyi budżetowej (ref. Gold- dał Wydział krajowy, opierając się na uchwale (RZ 
Uwagi te poddajemy pod rozwagę zarządu mia-| Dz. Polski pisze o następujących podejrzanych |mann) uchwalono: 1) Połowa kosztów budowy |powziętej przez Sejm na ostatniej sesyi. Z po- 

Sta, tudzież władz sądowych i administracyjnych, | wypadkach we Lwowie: Wczoraj o godz. 10 rano | kanału szpitala w Tarnowie ma być pokrytą| wyższej subwencyi państwowej wstawi rząd do woda mineralna $ 
A nie wątpimy, że trafią do ich przekonania i wy-|zawezwany został przez straż akcyzową na ro-|z funduszów szpitala powszechnego w Tarnowie; |budżeta państwowego na rok 1893 jako pierwszą SZGZAWA-ALKALICZN A z 
_ Wołają zarządzenie, którego dobro i bezpieczeń-| gatee zamarstynowskiej lekarz inspekcyjny Dr]|2) w tym celu Sejm upoważnia Wydział krajowy | ratę kwotę 5,000 złr. : "Rb - 3 4 , 3 kaz 
_ iwo zdrowotne oddawna, a dzisiaj nagląco się| Landau do chorej matki strażnika akcyzowego|do wstawienia w budżet szpitala powszechnego| Komisyą wnosi: 1) Sejm przyjmuje do wiado- jako zdrój leczniczy od wielu set lat uzna- sę 
_ domaga. Zakład więzienny stale w okolicy Kra-| Webera. Lekarz skonstatował bardzo znaczny za-|w Tarnowie, począwszy od roku 1893, kwoty | mości sprawozdanie Wydziału krajowego o szko- ny we wszystkich chorobach przyrządów 


ową urządzony, odpowiadałby więcej celowi swo- 
Jemu, a kwestya zajmowania więźniów robotą i 
" Opieki nad ich przyszłością, po odbyciu kary zna- 
_ lązłaby tutaj prędzej rozwiązanie, jak w śródmie- 
 Ściu, ograniczonem warunkami lokalnemi. 
Uwagi powyższe podnosimy tembardziej, że 
dzisiejszy gmach karny, obejmujący biura i wię- 
-Mienia dla skazanych, jest za szczupłym, i dlatego 
wieżo wynająć musiano oddzielnie dom przy ulicy 
anoniczej, dla pomieszczenia biur sąda delego- 
Wanego karnego. Mimo to wątpić należy, czy dzi- 


` kierownika Ekspozytury policyjnej w Oświęcimiu 
Zawiadomienie, że stacya w Oświęcimiu otrzymała 
Od dyrekcyi ruchu pruskich kolei z Katowic na- 


pad, a chora ciągle wymiotowała i skarżyła się 
'na silne kurcze żołądka. Wobec tego Dr Landau 
zaaplikował chorej 6 wstrzykiwań kamforowych. 
Następnie przybył także fizyk miejski Dr Pawli- 
kowski i orzekł, że w tym wypadku zachodzą 
objawy cholery nostras. Chora po południu zmarłą. 
Liczyła ona lat 72. 

Bardzo podejrzany. wypadek zdarzył się w-do- 
mu przy ulicy Grodeckięj, gdzie zachorowała cór- 
ka portyera kolejowego, licząca lat 20. Skonsta- 
towano najostrzejszy i wielee podejrzany wypadek 


wiadomości w Paturages zachorowało na cholerę 
około 20 osób, z tych 7 umarło, 8 osobom grozi 
niebezpieczeństwo. 


510 złr. rocznie, aż do zupełnego umorzenia kwoty 
2,041 złr. 7 ct. 

Na wniosek komisyi budżetowej (ref. Gold- 
mann) uchwalono utworzyć przy krajowym szpi- 
talu powszechnym we Lwowie posadę drugiej eta- 
towej akuszerki. 

Na wniosek komisyi petycyjnej (ref. Meruno- 
wicz) odstąpiono petycyę gminy Utoropy, po 
wiatu Kossowskiego, Wydziałowi krajowemu do 
dokładnego zbadania istoty podniesionych w niej 
zażaleń, a ewentaalnie do przedsięwzięcia starań 


zania fanduszu pożyczkowego, t. j. z dniem 1 sty- 
cznta 1913 przechodzi cały jego majątek na wła- 
sność krajowego fanduszu szkolnego. 


łach, folwarku, gorzelni i torfiarni w Dublanach. 
2) Sejm otwiera Wydziałowi krajowemu na bu- 
dowę internatu w wyższej szkole rolniczej w Da- 
blanach dalszy kredyt w wysokości 10,000 złr. 
3) Sejm upoważnia Wydział krajowy do eksploa- 
towania także w roku 1893 torfa na miejscową 
potrzebę we własnym zarządzie. 4) P. Piotrowi 
Manasterskiemu, adjunktowi wyższej szkoły rol- 
niczej w Dublanach, nadaje Sejm ad personam 
charakter stałego urzędnika krajowego. 5) Sejm 
przyznaje wdowie po ogrodniku dublańskim ś. p. 


siedzeniu Sejmu Kljun i towarzysze interpelo- 
wali w sprawie, czy zarząd oświaty jest skłonny 
słoweńskie niższe gimnazyum w Lublanie ror- 


ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 


oddychania i trawienia, w gośćcu, mieżycie | 
żołądka i pęcherza. parpimwgj, AA dzieci, 
rekonwalescentów i podczas 

(L) nego stanu. (36 6-) 


Najlepszy napój dyetetyczny i orzeźwiający. 


Henryk Mattoni w Karlsbadzie i Wiedniu. | 
EA ZY A PORA 


Od 1 października do wynajęcia 3 pokoje od 
frontu i przedpokój, albo 2 pokoje frontowe 


Michał Chyliński. 


ogosławio- "JE * 


siejszy gmach karny bez usunięcia z niego wię-|nieżytu żołądka i kiszek. Na miejscu był takżejo skuteczne zaradzenie szkodom, jakie ponoszą] Mieczysławie Kasprzyckim, dożywotni zasiłek|ną TI piętrze głównego korpusu pałacu Pu- j 
niów wystarczy na pomieszczenie biur sędziow- |fizyk miejski. Chora w chwili, gdy to piszemy | gospodarze tamtejsi wskutek zepsucia wody przez | w rocznej kwocie 150 złr. «ob A szeta przy ulicy Starowiślnej na prawo. A 
skich i Prokuratoryi, md część, t.j. Nadproku (6. 6 pee żyje. dingisizat osi yta w tym|nadmierne przesycanie jej solą z zaniechanych| Po pison Fr. Ję E idąc i We- 3 
atorya mieści się w oddzielnym również wyna-|domu przeprowadzenie dokladnej desinfekcyi. zybów, lab wiednie wynagrodzenie im po-|Te8SZCZyńsKkiego wnioski przyję i Ą i : 3 
jety. lokalu pies ulicy Grodzkiej. E. 8. m" ” j zaj slady PP ZPO Z kolei uchwalono według wniosków komisyi Mam Jaja + donieść Sapre Publiczności, ! 
> Telezraim Imieniem komisyi petycyjnej, przedłożył ref.| budżetowej (ref. St. Jędrzejowiez) prelimina- iż przyjmuję do roboty . i 
= y. Merunowicz sprawozdanie o petycyi mieszkań-|rze na r. 1893 szkoły gospodarstwa lasowego we suknie damskie i garderobę dla dzieci. rh 
Dyrekcya ruchu kolei państwowych zawiadamia| IBuda-Peszt 22 września. Wedłag Magyar|ców okolicy Barszczowie o wyjednanie zatrzymy- | Lwowie, szkoły rolniczej w Dublanach i Czerni-| Ręcząc za staranne wykonanie po cenach przy- ky 
mas, iż na mocy zasiągniętego upoważnienia jene- | Ujsag, minister handla wydał bardzo surowy za-|wania pociągów pośpiesznych na tej stacyi. Zgo-|chowie, niższych szkół rolniczych w Horodence, | stępnych, polecam się łaskawym względom. i; 
ralnej Dyrekcyi austryackich kolei. państwowych, | kaz dowozu wszelkich proweniencyj z Galicyi i|dnie z wnioskiem komisyi uchwalono petycyę od |Jagielnicy i Kobiernicach, szkoły ogrodniczej Marya Siemińska 3 
zaprowadziła od dnia dzisiejszego osobny pociąg |Bukowiny i zaostrzył w ogóle zakaz dowozu stąpić Wydziałowi krajowemu do poparcia życze-|w Tarnowie, oraz szkoły uprawy i wyprawy lnu w Krakowie. ulica Sławkowska, L. 20 A 
2e stacyi Podgórze-Płaszów do Krakowa , którym | wzdłaż całej granicy węgierskiej. ' nia petentów. i konopi w Gródku. 3 , Nz 3 | 
Podróżni, przybywający o godzinie 3 minut 55 poj Berlin 22 wrześnią. Według urzędowych| Imieniem komisyi budżetowej przedłożył ref.| W końcu przedłożył ref. W. Kozłowsski| aammmmmmnmmnmn s 
Południa do stacyi Podgórze-Płaszów od strony |Sprawozdań o cholerze z dnia 20 b. m., w Alto-| Włodzimierz Kozłowski sprawozdanie o fandu-|Sprawozdanie komisyi budżetowej o preliminarzu KURSA TELRGRAFICZNE. x 
_ Skawiny, będą mogli odjechać do Krakowa o go-|nie zachorowało 11 osób, umarło 8; w Szezecinie|szu pożyczkowym dla gmin na budowę szkół lu- | funduszu szkolnego krajowego na r. 1892. W o-| wwtedeń 22 września. 2 godzina 30 min. po poł a. 
dzinie 4 minut 5 i przybędą do Krakowa o godz. | zachorowało 5 osób, umarły 2; w Berlinie zacho-| dowych. Komisya wnosi: 1) Począwszy od dnia|gólnej dyskusyi zabrał głos Antoniewiez, któ- == A 
4 minut 12. ` |rowało 5 osób, umarła 1; w okręgu rejencyjnym|1 stycznia 1893 ustanawia się fundusz pożyczko-|ry ubolewał nad polonizacyą szkół ruskich. Do er opod..|96 60 K., 
Również ogłasza dyrekcya , iż nietylko na linii | Lueneburg zachorowały 2 osoby, umarły 3; w o- wy na budowę szkół ludowych, z którego udzie- | głosu zapisani Szczepanowski i Kowalski. b. ma „ |963) |Unłony ....... Di 
obwodowej między Krakowem (via Zwierzyniec) |kręgu rejencyjnym Stade zachorowało 6 osób, |lane będą gminom wiejskim zasiłki zwrotne na] Okuniewski złożył do laski marszałkowskiej 4, słota ... 116 70 a 
A Bonarką rach osobowy i pakunkowy ze wzglę- | umarło 6; w okręgu rejencyjnym szlezwickim za- | budowę nowych, albo też na przebudowywanie da- | wniosek o zmianę ustawy o konkurencyi kościelnej. 5Y, pap: 100 45 A 
dów zdrowotnych zamkniętym został, ale nadto |chorowały na cholerę 2 osoby, umarło 5; w Schwedt wnych badynków szkolnych. Fandusz ten będzie] Skałko w ski interpeluje Wydział krajowy, kie- | Akcye Ban. Aus.- GI2 60 a 
2 tychże samych względów stacya Podgórze-Bo-|w okręgu rejencyjnym poczdamskim, zaszedł je- | pozostawał pod zarządem Rady szkolnej krajowej, | dy przedłoży projekt regulacyi Dniestru. à : TO 119 60 é 
marka i przystanek Podgórze - miasto z dniem 21|den wypadek śmierci. która udzielać będzie Wydziałowi krajowemu po] Romańczuk interpeluje rząd w sprawie emi- Mapolaon . 9 504%, 
Września, wskutek telegraficznego rozporządzenia | Merlin 22 września. Wedłag dalszych spra- upływie każdego roka zamknięcia rachanków te-|gracyi włościan do Rosyi. À Dakaty . tespen tr: 
c. k. jeneralnej dyrekcyi kolei państwowych aż do | wozdań, odwieziono wezoraj ogółem do szpitala |go fanduszu. Czas trwania tego fanduszu ustana- | Posiedzenie zamknięto o godz. 2 min. 30. Na- Basia wię nase P w” Staatskabny Ę 
dalszego rozporządzenia dla przewozu osób i pa-|na Moabit 22 chorych o podejrzanych sympto- | wia się na lat 20, od dnia 1 stycznia 1892 r. do|stępne posiedzenie jutro. Na porządku dziennym 53051 112 %0 |Alpiny ..... x 
_ kunków zamknięte zostają. Odtąd więc podróżni|matach cholerycznych. U 5 z nich stwierdzono |31 grudnia 1912. Bliższe określenie zasad i spo: | dalszy ciąg rozprawy nad budżetem szkoloym. Į Losy prem. węg. . |144 — | Akoye y 
i + przystanku gó zo i na stacyi Pod- TaS „aż 5 R sobu ód pł zt rng hy i warunków ich zwrotu tureckie ...| 45 96 | Babio.. is 
górze-Bonarka wsiadać, lub wysiadać nie mogą. ruksela września. aturages we|pozostawia się Radzie szkolnej krajowej w poro- 1 , Usposobienie : bez ruchu. gt: 
= Od północy z d. 22 na 23 września r. b. za- wtorek w nocy, zaszło sześć wypadków Sr, zumieniu z Wydziałem ajoi Do aliki Telegramy biura koresp. z wy 22 re aczj „e 
_ myka się ze względów sanitarnych przystanek | wczoraj jeden wypadek śmierci. funduszu pożyczkowego wpłyną, oprócz uchwalo- A a. Banknoty austr.. . | 170 25 | 4'/, Listy likw. 63 — D 
powy Bącz miasto dla przewozu osób i pakun-| W Cuesmes ubiegłej nocy zaszedł jeden wypa-|nej dla niego równocześnie jednorazowej dotacyi, Opawa 22 września. Po załatwieniu spraw po- | Ksgyg: Wed "| 018 R ir a La mi s: 
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poleca Kazimierz Niesiołowski w r 


PSE a 19 AM ESE 
SCR ZWZ = 


(1930-1-) 


alcowie. Sukiennice |. 24 i 25. BAG” Ceny bardzo niskie. "ZBĘ 


Koce i Derki na konie i wózki otrzymał w wielkim wyborze 


NAKŁADEM 
KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 


Dr. Wład. Miłkowskiego 


w Krakowie (21341-6) 


wyszło świeżo w drugiem wydaniu dziełko 
znanego teologa 


©. Fr. Ks. Schauppe go 
. 63 


-Dogmat o piekle 


wyjaśniony faktami, wyjętemi tak 
z dziejów świętych, jakoteż i z hi- 
storyi świeckiej. 
Z drugiego wydania oryginału francuskiego 
przełożył Wł. M. 
Cena egzempl. 30 cent., zaś w ozdobnej 
i oryginalnej oprawie 45 cent. 


Nauczycielka Francuzka 


z muzyką i śpiewem, bardzo dobrze polecona, 

poszukuje umieszezenia przez Biuro Mme 

Stéphanie, w Krakowie, ulica Długa Nr. 7. 
121098 8) 


Nauczycielka Polka 


posiadająca świadectwa z domów obywatelskich, 
mogąca udzielać wszystkich nauk początkowych 
oraz jezyka francuskiego i muzyki, puszukuje 
posady w domu prywatnym. Zgłoszenia pod lit. 
A. S. w Administracyi „„Czasu.* 
(2035-2 3) 


Sześć lub cztery pokoje 
na III. piętrze, front na południe Małego 
Rynku, do wynajęcia. — Wiadomość przy 
ul. Mikołajskiej L. 4. (1940-11-) 


ewien angielski uczony Dr. Anders 
dowodzi: że rośliny w pokoju- ho- 
dowane, są nieocenionem dobrodziej- 
stwem, przedewszystkiem, że te wy- 
dzielają z siebie niezliczoną ilość 
azotu, który jest drogocenną materyą do 
utrzymania w mieszkaniu czystego powie- 
trza, ponieważ ten zarodki różnych chorób 
w powietrzu niszczy, a szkodliwe miazmy 
oksyduje czyli przepala. Rośliny hodo- 
wane zatem w mieszkaniu są prawdziwie 
ochraniaczami ludzkiego zdrowia, a w któ 
rych gromadzą się masy szkodliwych wy- 
ziewów. Dłatego Łakład św. Józe- 
fa dla osieroconych chłopców 
w Krakowie, ul. Karmelicka na a a a Ta 103 
L. 70, w obecnej chwili po umiarkowa-| przyjmuje koronki i firanki białe i kremowe do 
nej cenie poleca wielki dobór roślin wszel-|prania i cerowania, według najnowszego sposo- 
kiego rodzajujų przyjmuje zamówienia. na |bu 7- równiż pióra strusie d prania, farbowa; 
wieńce i bukiety; również poleca dobór Poe AŚ 
cebulek Miabyntów szt. od 15 et. i wyżej, | OBR WYO apte CEE N 


tulipanów od 5 ct. i wyżej, krokusów 2 ct. 
ALFRED BIASION 


za sztukę; szczepy i krzewy owocowe: 
w Krakowie 


jabłonie, grusze, śliwki, wiśnie i orzechy 
włoskie w doborowych gatunkach trzy-, 

FABRYKA NARZĘDZI CHIRURGICZNYCH 
posiada wyłączny skład i poleca 


cztero+ i pięcioletnie, z bogatemi korze- 
WW. PP. Lekarzom 


niami i. pięknemi oraz równemi koronami, 
Przyrządy antycholeryczne kompletne 


od 40 ct. i wyżej za sztukę; agrest i po- 
do Hypodermoklizy, 


rzćczki wysokopienne po £0 et., a niskie 
po 8 ct. za sztukę; krzewy ozdobne: róże 
Infuzyi i Enteroklizy, 
oraz (2016-5 6) 


wysokopienne od £0 ct. i niskie po 40 ct. 

Przyrządy parowe (rozpylacze) 
; do desinfekcyi 
miejszych i większych rozmiarów. 


Rodziców 


poszukujących doświadczonego i po- 
ważnie poleconego pedagoga, ażeby 
jako mentor, młodzieńca zamożnego domu 
zamieszkał z nim w Krakowie — poinfor- 
muje łaskawie Wny X. Stan. Załęski 
w Krakowie, plac Maryacki 7, lub adres 
w Administracyi „Czasu.“ (2059-3-) 


Nowo otwarta pralnia 
Wandy Horowiczowej 


po 10 et. za sztukę. (2136-1 16) 


ją 20 pni pszczół w u- 
Do sprzedan Ia lach najnowszćj konstruk- 
cyi, z dostatecznym zapasem miodu. — Bliższych 
szczegółów udziela Agencya ubezyieczeń w LU 
BZINIE, poczta Ropczyce. (2069-3-3) 


MODELE PARYSKIE. 


Kapelusze damskie 


na sezon jesienny i zimowy 
w wielkim wyborze poleca. 


MAGAZYN MÓD 
Aleksandry Zamoyskiej 


w Krakowie, Sukiennice L. 19. 


Gorsety paryskie, modne woalki, 
pióra strusie i fantazyjne — oraz 
kwiaty paryskie. 


SUKNIE DAMSKIE 


wykonywa w jaknajkrótszym 
czasie gustownie i z elegancy4. 

Zamówienia z prowincyi uskute- 

czuia szybko i punktualnie. (2032-3 9) 


0696290000 
Restauracya 


do wydzierżawienia. 

W miejscu kąpielowem Jaworze 
(Ernsdorf) leżącem przy linii kolejo- 
wej morawsko-szlązkiej, jest do wydzier- 
żawienia restauracya zakładowa przy za- 
kładzie wodoleczniczym i żętycznym. 

Mający chęć ubiegać się o to, zechcą 
swe oferty wraz z dowodami wieku, wy- 
znamia, stanu (wolnego lub żonatego), mo- 
ralności, dotychczasowego zajęcia, dosta: 
tecznego kapitału obrotowego i znajomości 
języka polskiego i niemieckiego, najdalej 
do o września b. r. przesłać na ręce 
Inspekcyi dóbr i Zakładu hr. Filipa Saint- 
Genois w Jaworzu (Ernsdorf) Szlązk austr. 
z nadmienieniem, czy ubiegający się jest 
gotów na żądanie przedstawić się 080- 


Największy handel 
Maszyn do szycia 


nietylko w kraju, ale w całej 
Austryi, (1605-45-80) 
ręczne Singera po 27, 36, 40, 48 złr. 
nożne Singera po 30, 42, 50, 65 złr. 
ratami po 4 złr. miesięcznie, 
gotówką 10°/% taniej. 


Giwarancya 5 lat. 


JOZEF IWANICKI 


Kraków, Rynek 1. 25. 
Lwów, Hotel Zorża. 


NE KAWE: W 


codzień świeżo paloną, kilo od 1 złr. 
20 ct. do 1 złr. 50 ct. rozsyła w 5- 
kilowych workach opłatnie za zaliczką 


S. Bauer w Pradze, Karolinenthal. 
(2114-2 5) 


+o 


TER wyleczenie niezawodne 
w dwóch godzinach przez 
użycie Globules Secretana 
apt. uwień. nagrodą Środek nieomylny, 
przyjęty w szpitalach |'aryzkich. Globules 
Secretan usuwają wszelkiego gatunku robaki 
u ludzi i zwierząt domowych. 


UWAGA Znakomite powodzenie Glo- 
| „ bules Secretan dało powód 
do licznych podrabiań. których chorzy 


starannie unikać powinni. 
W Krakowie w apt: 
PP. Wiszniewskiego i Redyka, 


i 


(1817 2-6) 


WILLAŃSKIE WINA 


naturalne i własnego chowu, z mojej 
własnej piwnicy. 


oto Czerwone . . . . . . . 24, 28, 30, 85 ent. 
biście. (2034-2-3)| Willańskie Auslehe . «| 40, 46, 50 j 
Białe... 34 GOG- WORSUCHJCYW, 22, 26, 80 , 
Wina deserowe . 30, 35, 40, a najlepsze 50 „ 


Rissling 
Schiller wyborne 
zj za litr za zaliczką lub za gotówkę. Próbki 
od 50 litrów wzwyż. Beczki przyjmuję napowrót 
opłatnie po policzonej cenie kosztu. (1750-8-10) 
ANDREAS HAAL, Weinbergbezitzer, 
VILLANY, Ungarn. 


OCHRONĄ 


przeciw wszelkim chorobom zaraźliwym, 
żółtej febrze, eholerze, it. p. jest przy 
regulgarnem używaniu francuski 


koniak kuracyjny 
(Qualité supérieure) 
smaku nader delikatnego, łagodnego i aro- 
kro aty hi przyczynia się do wytwarza- 
nia krwi i wzmacnia żołądek. Beczulka czte- 
ro-litrowa oclona i opłatnie do wszystkich 
miejscowości austro-węgierskiej monarckii 
za zaliczką pocztową 6 złr. 


Londyńska kawa 


sporządzona z palonych i mielonych ułam- 
ków, porretajaoycn przy łuszezeniu najde- 
likatniejstych gatunków kawy w Anglii, 
gdzie te ułamki zbierają. Bardzo aromaty: 
czna i silna. — Puszka blaszana zawiera- 
jącą 4 kilo oclona i opłatnie do wszyst- 

ich miejscowości Austro-Węgier za zalicz- 
ką pocztową 4 złr. 80 ct. (1743-8 12) 


R. MAITI, Capodistria. 


IPC PU (SE) 


Pałac 


W Uroczęm położenii, 


otoczony cienistemi ogrodami, skła- 
dający się z dwóch ogromnych sal 
i lżstu wspaniałych gmachów; 
piecami najnowszej konstruk- 
cyi, terasą, wielkich piwnice, 
dwóch wielkich kuchen i bardzo 
obszernego Strychu; jest do 
sprzedania. Obok pałacu zoajdują się 
w osobnem zabudowaniu miesz- 
kania dła sług: wraz z remizą 
dla powozów i stajniami, w drn- 
gim ogrodzie należącym również do pa- 
łacu, wielka cieplarnia z mieszka- 
niem dla ogrodnika. Woda wyborna 
do picia. Obszar cały wynosi 2,426 sążni 
kwadrat. da się użyć także na parcele 
budowlane. Tylko osobiście inte- 
resowanym do sprzedania, którzy się zgło- 
sić mogą codziennie między godziną 
12? — I przed południem u sa- 
mych właścicieli pałacu przy ulicy 
Lubiez Nr. 7, I. piętro. Osoby pośredni- 
cze są wykluczone i nie otrzymają 
żednego wynadgrodzenia. . (2047-6 6) 


Czcionkami Drukarni „Czasu.“ 


CZAS z Piątku 23 Września 1892. 


Z wolnej ręki z powodu wyjazdu (2123-1-) 


SF. do nabycia zm : 


Handel towarów korzennych, delikatesów i win, z pokojami do śniadań, 
(w Śródmieściu), wraz z urządzeniem i wszelkim zapasem towarów. 


Bliższej wiadomości udziela p. Adolf Nowakowski w Krakowie, ul. Mikołajska 7, parter. 


Przez c. k. najwyższą Radę sanitarną jest „,„LYSOL''* polecony jako 


najskuteczniejszy środek desinfekcyjny. — Dlatego 


Mydło Lysol 


z parfumeryi „Apollo“, Wien, VII., Apollogasse 6, jest najlepszą 


obrona przeciw niebezpieczenstwu zarazy. 
Cena za tuzin 1 złr. 20 ct. 


Zastępca tylko Daniel Reiner w Krakowie. 


go, 
(659) 


według przepisów 
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Broszurki I cenniki przesyła się franco. 
Ani EWA AARONA EO: 


SP” Probenummern werden bei Angabe der Adresse auf Wunsch gratis gesendet. 


ist das einzige Blatt, welches seinen Abonnenten 


Alles 


bietet, nämlich ein zweimal iņTage als Morgen- und Abendausgabe erscheinendes 


Politisches Journal 


mit Original - Depeschen und Berichten aus allen bedeutenden Städten des In- und 
Auslandes, Tagesbericht, Kunstrubrik, reichhaltigem Feuilleton, informativem ge- 
schiftlichen Theil; ferner das belletristische, illustrirte, sich grosser Beliebtheit 


erfreuende 
"  Familienblatt 


„An der schönen blauen Donau“ 
nit Vduasik - Beilage 


weiter eine vollständige, die Ziehungs- und Restantenlisten aller in Oesterreich 
erlaubten Lose enthaltende 


Verlosungs- Zeitung, 


deren Redaction auf alle Antragen von Los- und Werthpapierbesitzern bereitwil- 
lige Auskunft ertheilt. 

Im Roman Feuilleton der „Presse“ veröffentlichen wir gegenwärtig den span- 
nenden Roman: ,„lbie Schwestern<ć von Jeanne Mairet. Die „Presse“ ist 
bereit, jedem nen eintretenden directen Quartals-Abonnenten als besondere Prämie zwei 
der folgenden Romane nach Auswahl, brochirt, gratis zuzusenden: ,,llboctor 
Mkameau* von Georges Ohnet, „„Iboppellebenć von Wilhelm Jensen, 
„„Almać von Chr. Reid, „Lady Baby** von Dora Gerard, sEm Kam- 
pfe des Lebens** von Albert Delpit, „Wruggoldć, autorisirte Bearbei- 
tung nach dem Englischen von Max v. Weissenthurn, „„Verlorene Müh’= 
von Jeannette Mairet, „„Ueber die Sonne hinaus vy. Matilde Serrao, 
„ellicosusć*, geschichtlicher Roman von Victor Wodiczka, „Marcas: 
von Jeanne Mairet, ,,lbas gestohilene Paradies*< von Hugo Klein, 
„Bie junge Frau Villefćron<* von Leon de Tinseau, „bie Erste 
und die Zweite< von Gregor Csiky. 

Sammt allen diesen Beilagen kostet die „Presse“ (2080-2-2) 


nicht mehr 


als jedes andere grosse Wiener Blatt, nämlich für die Provinz pro Quartal mit 
täglich einmaliger Zusendung 7 fl., mit täglich zweimaliger Zusendung 8 fl. 
Die Administration der „Presse“, 
Wien, IX., Berggasse Nr. 81. 


"epuasab syes yosun jne assəspy səp əqefuy Ieq uepiem usawwnuəqoid -F 


EG Probenummern werden bei Angabe der Adresse auf Wunsch gratis gesendet. 


g Probenummern werden bei Angabe der Adresse auf Wunsch gratis gesendet. 
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Ji czego można prezent zrob 


na imieniny Pa = K 
na urodziny = =— ca żć E © 
na jubileusz gy Sni S7 
jako podarunek ślubny LI = S;:+:52;: 
jako podarunek na zaręczyny i TES ZETA 
jako podarunek na Boże Narodz. = = "ga © ZA 
jako pamiątkę po zmarłych drogich OC = =r; S e ó* E 
osobach + Q. =-<-ZHi w p 
jako podarunek honorowy dla a Ya BĘ = ż 
członków Stowarzyszeń itd. © ==, = 
IProspekta darmo i opłatnie. (2131-24) 


Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. 


(2078-1-6) 


„PRZĄDKAĆ 


Pierwsze Galicyjskie Towarzystwo dla krajowego przemysłu tkackiego 
w KROSNIE. 
Największy i jedyny skład czysto Inianych płócien 


a korczyńskich, od najgrubszych pobielońych domowych, na ścierki, 

m sienniki i maglowniki, — płótna średniej grubości na koszule i kalesony, 

e płótna bez szwu na prześcieradła aż do najcieńszych web. 

€ Wyroby wzorzyste (adamaszkowe), jak: bielizną stołowa, 

lu garnitury kawowe, ręczniki tureckie (zdrowotne), dymy, płótna na filtry — 
i siatki do chmielu, portyery, firanki itp. 


l SKŁADY GŁÓWNE: 
we Lwowie w Bazarze krajowym Galic. Akcyjnego Tow. Handlowego, 
w Krosnie we wlasnym składzie. 


ie 

N 

A SKŁADY KOMISOWE: 
s w Tarnopolu u W. Michalewskiego, 
a 


w Przemyślu w Bazarze im. M. Zyblikiewicza, 
w Rzeszowie u A. Borówki, 

w Czerniowcach u L. Schneida, 

w Tarnowie u O. Foerstera. 


MĘ Cenniki i próbki rozsyła się franco. "TEE 


"TMOCVHH AAHOHAAM 


(1401-23.) 


PEREŁKI 
Z DRZEWA 
SANTALOWEGO 
vannin 
Przygotowane przez 
D™® Ctertana wedlug systemu który otrzymał pochwały i 
potwierdzenie akademii medycznej w Paryżu. Zawierają one 
czystą essencyę w powłoce żelatynowej, bardzo cienkiej, 
przezroczystj, rozpuszczalnej i łatwej do strawienia. 
==" = Posiadają one wypróbowaną skuteczność przeciw zapale- 


niom i katarom pęcherza przeciw zarażliwym nawet zastarzałym upływom, które leczą w dni 
kilka nie zostawiając po sobie żadnych szkodliwych następstw. 

Peretki Santtlu Clertana można przepisywać ze skutkiem w każdym periodzie krwawych 
rzężączek. ł 

Santał Clertana nie wydaje nieprzjemnej woni, nie sprawia zaburzeń w funkciach żołądka, 
jak wiele innych dotąd używanych preparatów. Z powodu nader niskiej ceny przystępny jest dla 
każdego. Do każdego flakonu dołączony jest przepis. Pożądanem jest zwracać uwagę na podpis 
Dra Clertana. Sprzedaż detaliccza w głównych aptekach, hurtowna w domu Frere 49, ul. Jacob 
w Paryżu A. CHaMrIGNY © C'e, sukcessorów i w głównych składach materyałów aptecznych. 

We Lwowie w aptekach p. p. MIKOLASCHA, RUCKERA, WEWIORSKIEGO. 

W Krakowie w aptekach PP. WiszNIEWSKIEGO i REDYKA ; w Tarnopolu P. Leona FLEISCHMANNA. 

We Wiedniu u p. F. X.; PLEBAN; I, STEFANSPLATZ. 

(1216-8-) 


Lwowska Fabryka Asfaltu 


i TCEKTUR ulepszonych ogniotrwałych 
S. Szeligi-Łyszkiewicza, inżyniera 
we LWOWIE, przy ul. Korytnej pod Wr. 13, poleca 


Asfaltową masę elastyczną do fundamentów 


dla izolowania wilgoci kładzioną na mury w gorącym stanie, jedyny dziś pewny 
środek izolwjący wilgoć; 


KEKWURE ulepszoną ogniotrwalą 


do krycia dachów wysokich gatunków, 
rola 10 metrów |] od złr. 1:80 do złr. 3:50; 


ASFALTOWE ELASTYCZNE PŁYTY IZOLACYJNE, 
LAK ASFALTOWY ŚWIECĄCY DO KONSERWACYI 


dachów tekturowych i żelaza; (1791-70-100) 
MSG” SMOŁĘ angielską bezwodną. "WE 
Osusza asfaltem jako jedynym środkiem znanym dotąd w budownietwie 
najbardziej 
zawilgocone sciany w mieszkaniach. 
Niszczy zastarzały grzybek drzewny. 


Fabryka wykonywa w całym kraju swoimi ludźmi pokrycia dacliowe tekturowe i oraz 
reparacye tychże. Metr C] po 50 do 75 ct. HAbrugoletnią trwałość poręcza się. 


| złr. w. a. 
do 
s wygrania. 


Wiedeńskie komunalne promesy 
po 3/4 złr. i 50 centów stempel. 
DE Główna wygrana "E 
złtr. 200.000 wal. austr. 


Już dnia 
1go 
paździer. 


- Cisańskie promesy. 
po 2 złr. i 50 ct. stempel. 


Główna wygrana AOO.0O0© zir. w. a. 


Obydwie promesy razem tykko 6 zir. 
WECHSELSTUBEN - ACTIEN - GESELLSCHAFT 


„Wiercenie 


Wollzeile Nr. 10, WEIEN, Mariahilferstr. 74B. 


(2915-2 3) | 


Właściciele koni 
każdego gatunku, i ci, którzy trzymają tylko 
parę koni, otrzymają na Żądanie próby i cen- 
niki naszych nowych smarowideł na wo- 
zy, skóry, rzemienie i kopyta darmo 
i opłatnie. (2009-8-10) 


Chemicz. fabryka Brilsau na Morawie. 
warunkami do nabycia. Kapitał około 


makeni do maae Kaat osie) OANA Circus Cezar Sidoli 


że Administracya „Czasu.“ (2104-8-3) = (1938-18-) 


Dziś w piątek dnia 23 września 
Wykupno złota i srebra.  |Wielkie galowe i benefisowe | 
Ponieważ e. i k. urząd menniczy srebro 


do wykupna tylko więcej jeszcze w naturze przedstawienie 


| wynagradza, zatem zwracamy uwagę, że |" A dochód ulubionej familii Bono. 


okruchy złota i Srebra, Wsie W ace) 
sztaby złote, borty (szlaki,| Występ indyj. poskromicielki węzów 
frendzie), wogóle wszystkie |Miss- Limonia z jej żywemi wężami 
szlachetne metale i tych- 


= i gołębiami. 
że odpadki (550410, |vyystęp Miss Erny i M. Walton 
po najwyższym dzien. kursie wykupujemy 


ji odpowiednią wartość gotówką płacimy. pt a joy 

i G. A. Scheid’sche Affinerie Gold- u. Silber- WALA OWA EA s 
Gekratz-, Legir- und Scheide- Anstalt, |, ,. Aoc Hg pako zn 

` Wien, VI., Gumpendorferstrasse 85. [High-Life Przedstawienie. 


Rządca Drukarni Józef Łakociński. 


Interes do nabycia. 
Oddawna istniejący mięszany handel, 
połączony z zyskowną fabrykacyą, 
w większem przemysłowem mieście, 
przy głównej ulicy, na punkcie naj- 
bardziej ożywionym, jest z powcdu in- 
nego przedsiębiorstwa pod korzystnemi 


Józef Rudnicki w Krakowie, Rynek główny, Hotel Drezdeński, poleca: całe garnitury „Lawn Tennisu" i wszystkie przykory do tej gry.0ss3 


